
Narada w KC PZPR

Węzłowe problemy 
handlu wewnętrznego
Węzłowe problemy handlu 

wewnętrznego w br. były 
wczoraj tematem narady w 
Komitecie Centralnym PZPR. 
Obradom przewodniczył czło­
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR Jan Szydlak.

W naradzie uczestniczyli 
kierownicy wydziałów ekono­
micznych Komitetów Woje­
wódzkich partii, wicewojewo 
dowie, dyrektorzy central han 
Ulowych i departamentów 
MHWiU oraz wojewódzkich 
przedsiębiorstw handlowych. 
Obecni byli wicepremier Kazi 
mierz Olszewski i kierownik 
Wydziału Ekonomicznego KC 
pŻPR — Zbigniew Maciej.

Aktualne zadania handlu 
przedstawił minister Edward 
Sznajder.

Mówca zwrócił przede wszy 
stkim uwagę na te zjawiska, 
które są symptomem jakoś­
ciowych zmian na naszym 
rynku. W tym kontekście jed 
nym z najważniejszych obec­
nie zadań handlu i przemysłu 
jest odpowiednie kształtowa­
nie podaży towarów dostoso­
wanej do nowych, coraz bar­
dziej zróżnicowanych potrzeb 
społeczeństwa, a także niedo­
puszczanie do obrotu towarów 
niewłaściwej jakości.

Niezwykle ważną sprawą 
jest odpowiednie zaopatrzenie 
rynku wiejskiego.

Po referacie E. Sznajdra 
rozpoczęła się dyskusja. Pod­
kreślano w niej m. in. koniecz 
ność podniesienia roli handlu
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wewnętrznego zasadniczej
poprawy jego działalności. , 

PAP

Posiedzenie rady 
Układu Warszawskiego

W dniach 26 — 28 bm. w 
Budapeszcie pod przewodni­
ctwem naczelnego dowódcy 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych, 
marszałka Związku Radzieckie
go Iwana Jakubowskiego od­
było
Rady 
nych 
stron

W

się kolejne posiedzenie 
Wojskowej Zjednoczo- 

Sił Zbrojnych państw — 
Układu Warszawskiego, 

czasie posiedzenia roz-
patrzone zostały zagadnienia 
bieżącej działalności Zjedno­
czonych Sił Zbrojnych i przy­
jęte uzgodnione rekomendacje.

Praca rady wojskowej prze­
biegała w rzeczowej i przy­
jaznej atmosferze, w duchu 
ścisłego współdziałania i wza­
jemnego zrozumienia wszy­
stkich jej uczestników. (PAP)

Wiejskie debaty
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Poznańska Wiosna Muzyczna - rozwinięciem 
szczytnych tradycji kulturalnych regionu

Spotkanie u I sekretarza KW PZPR I

Rola i znaczenie Poznańskiej Wiosny Muzycznej w życiu 
kulturalnym regionu i kraju, były tematem wczorajszego 
spotkania I sekretarza KW PZPR w Poznaniu — Jerzego 
Zasady z grupą wybitnych kompozytorów polskich oraz 
przedstawicieli organizatorów XIV Festiwalu Polskiej Mu­
zyki Współczesnej. W spotkaniu uczestniczył sekretarz KW
— Bogdan Gawroński.
Pierwszy sekretarz KW po­

dziękował organizatorom, 
twórcom i wykonawcom Po­
znańskiej Wiosny za współ­
udział w stworzeniu imprezy, 
wyrastającej korzeniami swy­
mi z najpiękniejszych trady­
cji patriotycznych i kultural­
nych Wielkopolski. Tradycje 
te wspierała narodowa pieśń i 
muzyka, dwa czynniki, które 
umacniały polski żywioł pod 
pruskim zaborem, towarzyszy 
ły rzetelnej pracy Wielkopo­
lan, wychowywały i cemento­
wały społeczeństwo wokół 
wspólnych celów. Poznańska 
Wiosna Muzyczna jest trady­
cji tych przedłużeniem i kon-

Jak zwiększyć 
produkcję rolną

Na wsi wielkopolskiej rozpoczęła się wielka debata nad 
listem Sekretariatu KC PZPR, Prezydium NK ZSL i Prczy-
dium Rządu, skierowanym do podstawowych
Partyjnych na wsi i komitetów gminnych PZPR,

organizacji
kół

sminnych komitetów ZSL, naczelników gmin, kierownictw 
organizacji społeczno-gospodarczych, działających na wsi. 
Wczoraj odbywały się narady w powiatach i gminach, od 
dzisiaj rozpoczynają się zeBrania wiejskie, które potrwają 
do 7 kwietnia br.
Ornawia się na nich możli- 

dalszego wzrostu pro- 
Ukcji rolnej. Chodzi o wyko 

Wystanie wszystkich rezerw 
Produkcji roślinnej i ho- 

owlanej, jako drogi prowa- 
f-3cej do poprawy zaopatrze- 

ludności w żywność. Po 
P°dniesieniu płac realnych 
Pracownikom, zwłaszcza w 
grupie najniżej zarabiających, 

ależy liczyć się ze wzrostem 
P°Pytu na artykuły żywnościo

Żądanie brytyjskich 
związków zawodowych

delegacja brytyjskiego Kon- 
^esu Związków Zawodowych 
^C) pod przewodnictwem se
starzą generalnego Licnela 
lutraya zażądała od rządu 
abour Party szybkiego znie-

Oprowadzonej przez 
cnserwatystów ustawy „o 
Dunkach w przemyśle" i roz 
^^Zania Komisji d.s. Stosun- 

w Przemyśle. (PAP)

we, a np. zwiększenie spoży­
cia mięsa o 1 kg na mieszkań 
ca kraju wymaga wyhodowa­
nia dodatkowego miliona 
sztuk trzody chlewnej rocznie.

Rolnicy w Wielkopolsce, zna 
ni jako czołowi producenci 
wołowiny i wieprzowiny (naj­
wyższa obsada trzody chlew­
nej w kraju), zdają sobie spra 
wę ze swojej roli w zwiększa 
niu i poprawie zaopatrzenia 
rynku. Świadczy o tym prze­
bieg zebrań, na których roz­
waża się dalsze możliwości 
rozwoju hodowli. Główne miej 
sce w tych debatach zajmują 
sprawy bazy paszowej. Nie 
czekając na zwiększone przy­
działy pasz z zewnątrz, wiel­
kopolscy rolnicy sieją tej 
wiosny więcej roślin paszo­
wych: jęczmienia, roślin
strączkowych i motylkowych, 
buraków cukrowych i połcu- 
krowych, kukurydzy.

Zwiększeniu rezerw paszo­
wych służyć będzie bardziej 
intensvwna gospodarka na u- 
żytkach zielonych, lepsze wy­
korzystywanie zagospodaro­
wywanych areałów

tynuacją. Jej wpływ, ogarnia 
jący środowiska twórcze i co 
raz szersze kręgi miłośników 
muzyki, procentować będzie 
rosnącym rozśpiewaniem i u- 
muzykalnieniem zarówno mło 
dzieży jak i starszego społe­
czeństwa.

W dyskusji, towarzyszącej 
spotkaniu, przedstawiciele śro 
dowisk twórczych kraju, 
wśród nich Jan Stęszewski, 
prezes Zarządu Głównego 
Związku Kompozytorów Pol­
skich — podkreślili wyjątko­
wy klimat życzliwości i popar 
cia ze strony władz wojewódz 
twa i Poznania dla poczynań 
organizatorskich, związanych 
z Poznańską Wiosną Muzycz­
ną. Umożliwiło to stały roz­
wój imprezy, która z lokalnej 
inicjatywy urosła do rangi 
jednego z najważniejszych wy 
darzeń kulturalnych w kraju, 
stwarzającego środowiskom 
twórczym znakomitą okazję 
do konfrontacji swoich utwo­
rów z publicznością i wyko­
nawcami. Rośnie także nie­
ustannie zainteresowanie po­
znańską imprezą za granicą.

W czasie spotkania wysunię 
to także szereg sugestii, któ­
rych realizacja poszerzy pro­
gram Poznańskiej Wiosny o 
nowe, wartościowe dokonania 
artystyczne. Inspirująca rola 
poznańskiego środowiska mu­
zycznego i organizatorów wy­
raziła się m. in. w propozycji 
by u wybitnych polskich kom 
pozy torów zamawiać utwory, 
których prawykonanie prezen 
towane będzie w czasie kolej­
nych „Wiosen”.

Prowokacja Izraela 
na Wzgórzach Golan
Syryjski rzecznik wojsko­

wy zakomunikował w Da­
maszku, że na froncie syryj- 
sko-izraelskim w rejonie 
Wzgórz Golan znów doszło do 
wymiany ognia artyleryjskie­
go, na centralnym i północ­
nym odcinku frontu. Wymia­
na ognia, w której uczestniczy 
ły również czołgi została spro 
wekowana przez stronę iz­
raelską.

AFP, powołując się na infor 
macje opublikowane w Tel 
Awiwie, podała, że armia iz­
raelska nie ma zamiaru przer 
wać prac fortyfikacyjnych na 
okupowanych w wyniku paź­
dziernikowych działań bojo­
wych rejonach Wzgórz Obn.
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P Jaroszewicz wśród aktywu
partyjnego Warszawy

W stolicy odbyło się spotkanie warszawskiego aktywu 
partyjnego z członkiem Biura Politycznego KC PZPR, pre­
mierem Piotrem Jaroszewiczem. Treścią spotkania był pro­
gram rozwoju Warszawy w latach 1976 — 1980, zaakcepto­
wany wt ostatni wtorek przez Biuro Polityczne KC PZPR.

Na zakończenie spotkania, 
dyrektor Państwowej Filhar­
monii w Poznaniu i przewod­
niczący komitetu organizacyj­
nego XIV Festiwalu — Re­
nard Czajkowski poinformo­
wał I sekretarza KW o sy­
tuacji i zamierzeniach poznań 
skiego środowiska muzyczne­
go. (km)

W Gwinei - Bissau

Ofensywa sił 
wyzwoleńczych
Siły wyzwoleńcze Gwinei—■ 

Bissau rozwijają na wszyst­
kich frontach ofensywę prze­
ciw kolonizatorom portugal­
skim. Afrykańska Partia Nie­
podległości Gwinei i Wysp Zie 
lonego Przylądka (PAIGC) opu 
blikowała wczoraj komunikat 
który stwierdza, m. in., że 22 
bm. w rejonie miejscowości 
Gabu, siły wyzwoleńcze roz­
gromiły konwój wojsk okupa­
cyjnych, zadając im ciężkie 
straty. Zginęło 18 żołnierzy 
portugalskich, zniszczono zna­
czną ilość broni i sprzętu woj­
skowego.

Spotkanie zagaił zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR — Józef 
Kępa.

Następnie zabrał głos P. Ja 
roszewicz.

Stwierdził on m. in., że pro­
gram rozwoju Warszawy stano 
wi integralną część prac za­
początkowanych w wyniku 
uchwały VI Zjazdu nad plano­
wym kształtowaniem rozwoju 
całego kraju i poszczególnych 
jego regionów. Niedawno Biu­
ro Polityczne i Prezydium 
Rządu rozpatrzyły i zaakcepto 
wały wstępny plan perspek­
tywiczny i plan przestrzennego 
zagospodarowania kraju do 
1990 r.

Przyszły rozwój stolicy sta­
nowić będzie kontynuację i po 
mnożenie dotychczasowego do­
robku jej mieszkańców w dzie 
dżinie gospodarki, nauki i kul­
tury.

Omawiając najważniejsze, 
kierunkowe założenia war­
szawskiego planu na lata 1976 
— 1980 premier powiedział, że 
wychodząc naprzeciw żywot­
nym potrzebom stolicy Biuro 
Polityczne KC PZPR i Prezy­
dium Rządu zaakceptowało pro 
pozycje warszawskiej instancji 
partyjnej dotyczące m. in. za­
początkowania w przyszłym 
5-leciu budowy pierwszej linii 
szybkiej kolei podziemnej.

Na zakończenie spotkania 
warszawskiego aktywu, par- 
tyjne-go z premierem Piotrem 
Jaroszewiczem zabrał głos 
Józef Kępa, który podkreślił, 
iż wszyscy członkowie stołecz­
nej organizacji PZPR zdają so 
bie sprawę z doniosłości posta 
nowień Biura Politycznego w 
sprawie rozwoju Warszawy.

Makkonnen nie składał dymisji

Rozłam w armii

N. Ceausescu
prezydentem Rumunii
Wczoraj sekretarz generalny 

Rumuńskiej PaHii Komunisty 
cznej, Nicolae Ceausescu, wy­
brany został jednomyślnie 
przez Wielkie Zgromadzenie 
Narodowe prezydentem Socja­
listycznej Republiki Rumunii.

Urząd prezydenta został usta 
nowiony na mocy odpowied­
niej poprawki do Konstytucji 
SRR, uchwalonej przez Wielkie 
Zgromadzenie Narodowe.
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etiopskiej
Agencja Reutera donosi, że 

sytuacja w Etiopii jest coraz 
bardziej napięta. Wewnątrz sił 
zbrojnych nastąpił rozłam. Od­
mienne stanowiska zajmują 
umiarkowane elementy IV dy­
wizji stacjonującej w rejonie 
Addis Abeby i radykalne koła 
wojskowe II dywizji wojsk lą­
dowych w Asmarze.

Oddziały wojska i policji w 
Asmarze, występujące pod na­
zwą „Siły Zbrojne Północy”, 
sprawują całkowitą kontrolę 
nad miastem, będącym cen­
trum prowincji Erytrea. Żąda­
ją one dymisji obecnego rzą- 
du i przeprowadzenia reform 
politycznych i społeczno-gos­
podarczych.

Natomiast jednostki stacjo­
nujące w rejonie Addis Abeby 
są przeciwne szybkiej dymisji 
nowego rządu, uważając, że na 
leży mu dać nieco czasu na 
przeprowadzenie reform.

Kancelaria premiera Etiopii 
kategorycznie zdementowała 
wczoraj głosy niektórych agen 
cji prasowych, jakoby prem;er 
Endalkatczu Makkonnen złożył 
dymisję na ręce cesarza Haile 
Selassie. Oświadczenie opubli­
kowane w Addis Abebie stwier 
dza, że premier pracuje obec­
nie nad rozwiązaniem proble­
mów bezpieczeństwa i spoko., u 
w Etiopii, czyniąc wszystko co 
w jego mocy dla stworzenia 
zdrowej atmosfery. (PAP)

Delegacja ZBoWiD u A. Yratusze
Przebywająca z wizyta w Jugo­

sławii delegacja ZBoWiD z preze­
sem Zarządu Głównego, mini­
strem S. Wrońskim i ministrem 
d.s. kombatantów, gen. dyw. M. 
Grudniem, przyjęta została 27 bm. 
przez wiceprzewodniczącego Zwiaz 
kowej Rady Wykonawczej SFRJ, 
dr. A. Yratusze.

stawiciele NRD i Stanów Zjedno­
czonych.

Narada w Wilnie

Odznaczenia W. Tierieszkowej
Przebywająca z wizytą w Peru 

kosmonautka radziecka W. Niko- 
łajewa-Tierieszkowa została ude­
korowana jednym z najwyższych 
orderów peruwiańskich — Orde­
rem Słońca. Tierieszkowej przyzna 
no także tytuł „Honorowego lot­
nika”.

Wczoraj w Wilnie rozpoczęła się 
narada kierowników wydziałów ko 
munikacji i łączności państwo­
wych organów planowania oraz 
ministerstw handlu zagranicznego 
NRD, Polski i ZSRR. Narada trwać 
będzie 4 dni. Specjaliści omówią 
sprawy przewozów pasażerskich i 
towarowych w latach 1976—1980.

H. Kissinger w Londynie
Sekretarz stanu USA, H. Kissin­

ger przybył wczoraj do Uondynn 
z jednodniową wizytą w drodze 
powrotnej do Stanów Zjednoczo­
nych, po zakończeniu wizyty w 
Moskwie. Snotka się on z premie­
rem. H. Wilsonem j ministrem 
spraw zagranicznych, J. Callagha- 
nem. W kołach dobrze poinformo­
wanych panuje przekonanie, że -H. 
Kissinger omówi z przywódcami 
brytyjskimi problemy bezpieczeń­
stwa europejskiego, rozbrojenia, 
perspektyw uregulowania sytuacji
na Bliskim Wschodzie i inn< 
gadnicnia w świetle rozmów, 
re przeprowadził w Moskwie.

któ-

Rokowania wiedeńskie
Wczoraj w Wiedniu odbyła sie

■ XXX sesja plenarna Konferencji 
! w sprawie Wzajemnej Redukcji 
' Sił Zbrojnych 1 Zbrojeń w Europie 
i środkowej. Zabierali głos prrcd-

Zapowiedź wizyty
Powołując się na źródła dobrze 

poinformowane agencja AFP po-

PAP-RADIO INF.WtTEl EFONEM
PAP

rUNŁ7APAP

RAD 
INF 
TE 
PA 
RA^IG^N

daje, że 8 kwietnia przybędzie do 
Paryża z jednodniową wizytą ro­
boczą brytyjski minister spraw 
zagranicznyhc J. Callaghan. Prze­
prowadzi on rozmowy z ministrem 
M. Jobertem.

EWG - kraje „Trzeciego Świata”
W Brukseli toczą sie rozmowy 

handlowe między Wspólnym Ryn­
kiem a przedstawicielami 44 kra­
jów Afryki, basenu Morza Karaib­
skiego i Oceanu Spokojnego. W
środę najważniejszym wydarze-
hiem było wystąpienie przedstawi 
cielą Nigerii, który w imieniu kra 
jów ..Trzeciego Świata” wystąpił z 
zadaniem. bv EWG rekompensowa­
ła wszystkie straty, jakie kraje roz 
wijajace się ponoszą przy ekspor­
cie swoich produktów do państw

Konferencja w sprawie Indochin
, Wyniki realizacji porozumienia 
paryskiego w sprawie Wietnamu 
będą tematem rozpoczynającego 
sie dzisiaj w Sztokholmie posie­
dzenia konferencji w sprawie Indo 
chin. Organizatorem obrad poświe 
conych sytuacji w Wietnamie jest 
Komitet Wykonawczy Konferencji 
Sztokholmskiej, który w lutym br. 
zwrócił sie do wielu .Międzynaro­
dowych i społecznych organizacji 
z apelem o wzięcie udziału w tym 
spotkaniu.

Nominacja P. Hill-Nortona
Brytyjski admirał sir P. Hill- 

Norton obejmie z dniem 1 kwiet­
nia br. stanowisko przewodniczą­
cego Komitetu Wojskowego NATO 
— najwyższej władzy wojskowej 
tej organizacji. Zastapi on na tym 
stanowisku zachodnioniomieckiego 
generała lotnictwa J. Steinhoffa, 
który przechodzi na emeryturę.

P. Shore w Brukseli
Brytyjski minister handlu. P. 

Shore przybył wczoraj *do Brukse­
li, by przeprowadzić rozmowv na 
temat brytyjskiego uczestnictwa 
we Wspólnym Rynku. P. Shore 
spotka sie m. in. z przewodniczą­
cym Komisji Europejskiej, F. Xa- 
vierem Ortolim.

Porwanie dyplomaty USA?
Policja meksykańska prowadzi 

intensywne poszukiwania amery­
kańskiego dyplomaty, który — jak 
się podejrzewa — został porwany 
w mieście Hermosillo. Chodzi o 
amerykańskiego wicekonsula w 
Hermosillo. J. Pattersona. którego 
ostatnio widziano w’ miniony pią­
tek, gdy wsiadał do samochodu 
przed swym biurem w towarzy­
stwie niezidentyfikowanego męż-
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„Dyskretne” 
porozumienie walutowe Załogi realizują zobowiązania

Nie zdążyliśmy ochłonąć jeszcze z wrażeń dostarczonych 
w dwóch pierwszych dniach festiwalu, a już dziś (na półmetku 
„Wiosny”) czeka melomanów wielka uczta duchowa — koncert 
jednego z najlepszych zespołów symfonicznych kontynentu — 
Wielkiej Orkiestry Symfonicznej Polskiego Radia i Telewizji. 
W Poznaniu za pulpitem dyrygenckim WOSPRiTV stanie dos­
konały kapelmistrz warszawski — Jerzy Maksymiuk; partie so­
lowe realizować będą: oboista Lothar Faber (z NRF) i młody 
skrzypek z Katowic (uczestnik » laureat wielu konkursów mię­
dzynarodowych między innymi im. H. Wieniawskiego w Pozna­
niu w 1967 r.) — Andrzej Grabiec.

Program wieczoru: Krzysztof Penderecki — „De Natura Sono- 
ris II”, jednoczęściowy utwór na orkiestrę o nietypowym skła­
dzie; Tadeusi Baird — Koncert na obój, dedykowany właśnie 
L. Faberowi w_ ubiegłym roku i dlań skomponowany; Michał 
Spisak (zmarły przed paru laty w stolicy Francji) — Andante 
i Allegro na orkiestrę symfoniczną, powstałe w 1954 roku; Wi­
told Lutosławski — Koncert na orkiestrę, kompozycja pocho­
dząca sprzed blisko 30 lat, niesłychanie ważna w twórczości 
autora, kończąca bowiem pierwszy jej etap, a będąca zara­
zem wstępem do nowego — dzięki swej odkrywczości kolory­
stycznej i metrorytmicznej. Koncert odbędzie się w auli UAM; 
początek o godz. 20.

Natomiast trzy godziny wcześniej, także w auli uniwersytec­
kiej, powtórzony będzie dla młodzieży skupionej w klubach 

„Pro Sinfonika" wieczór inauguracyjny festiwalu.
Utwory członków Koła Poznańskiego Związku Kompozyto­

rów Polskich zaprezentowane zostaną o godz. 17 w auli PWSM. 
Owo, trzecie podczas tegorocznej „Wiosny” spotkanie z mu­
zyką kameralną przyniesie wykonania dzieł: Waleriana Gniotą, 
Mirosława Bukowskiego, Jerzego Młodziejowskiego, Wojciecha 
Łukaszewskiego, Zenona Schuberta i Ryszarda Kwiatkowskiego.

Tymczasem młodzi członkowie „Pro Sinfoniki", korzystają 
z pobytu w naszym mieście gości festiwalowych: kompozyto­
rów, wykonawców, krytyków, dziennikarzy. Wczoraj na przy­
kład, uczniowie Zespołu Szkół Zawodowych nr 2 przy ul. Śnia­
deckich zaprosili na spotkanie Stanisława Zaczyka. Wybitny 
aktor opowiadał młodzieży o swojej pracy. Zorganizował spot­
kanie nauczyciel przedmiotów muzycznych szkół, opiekun koła 
„Pro Sinfonika” — Ryszard Łuczak, (wig)

Japońska agencja prasowa 
Kyodo powołując się na źródła 
rządowe informuje, że Stany 
Zjednoczone, Niemiecka Repu­
blika Federalna i Japonia za­
warły „dyskretne” porozumie­
nie mające na celu zapob:e- 
żenie poważniejszym fluktua­
cjom kursów walut tych trzech 
krajów. Porozumienie — za- 
warte z inicjatywy amerykań­
skiej — przewiduje zwłaszcza 
posunięcia interwencyjne władz 
finansowych na giełdach dla 
utrzymania stałych parytetów 
między dolarem USA, jenem i 
marką zachodnioniemiecką.

Przed tym porozumieniem 
zakres wspomnianych inter­
wencji pozostawiony był do 
uznania poszczególnych państw.

PAP

Walka z papierową powodzią

Gospodarka narodowa otrzymuje już pierwsze partie po­
nadplanowych produktów, wytworzonych przez załogi wiel­
kopolskich zakładów pracy, w ramach czynu dla uczczenia 
30-lecia Polski Ludowej.
Konińscy hutnicy wysłali 

do dalszej przeróbki na kon­
strukcje przemysłowe i towa­
ry rynkowe pierwsze 20 ton 
— z zadeklarowanych dodat-
kowo 500 — 
blach i prętów. 

Metalowcy

aluminiowych

z Wytwórni

nia 30-lecia PRL już minęła, 
a wartość tej fali ocenia się w 
Wielkopolsce na około 4 mi­
liardy złotych, to jednak 
wciąż napływają jeszcze dal­
sze zobowiązania.

Oto załoga Przedsiębiorstwa

czenia. Zadeklarowali tak' 
chęć pomocy dzielnicom i 26 
storn, w których mają 
oddziały, w przewiezieniu

mia
swe i

nej ilości ładunków poza 
nem. Łączna wartość tych z ' 
bowiązań przekracza 6 i^i" 
złotych. n

Polityka odprężenia 
__ P r ta łY

Komunikat o pobycie w ZSRR 
sekretarza stanu USA - H. Kissingera
Agencja TASS ogłosiła komunikat o pobycie w Moskwie 

w dniach od 24 do 28 marca br. sekretarza stanu USA, dorad­
cy prezydenta Nixona d.s. bezpieczeństwa Henry Kissingera 
oraz o jego rozmowach z sekretarzem generalnym KC KPZR, 
Leonidem Breżniewem i członkiem Biura Politycznego KC 
KPZR ministrem spraw zagranicznych ZSRR, Andriejem 
Gromyką.

Mniej formularzy 
— więcej książek

W Polskim Komitecie Nor­
malizacji i Miar, opracowano 
nowe wzory formularzy doty­
czących obrotu towarowego 
między przedsiębiorstwami gos 
podarki uspołecznionej.

Na czerwiec zaplanowano wy 
danie katalogu nowych formu­
larzy. Będzie on zawierać in­
strukcje stosowania druków, 
szczegółowe omówienie używa 
nych w nich pojęć oraz propo­
zycje usprawnienia obiegu do 
kumentów w przedsiębior­
stwach, mające doprowadzić 
m. in. do zmniejszenia liczby 
odpisów i kopii.

Komisja Racjonalizacji Dru­
ków PKN od kilku lat prowa­
dzi systematyczną walkę z pa­
pierową „powodzią” w doku­
mentacji administracyjnej i sta 
tystycznej. Wieloletnia nie­
skoordynowana „twórczość” w 
tej dziedzinie doprowadziła do 
sytuacji, w której w każdym 
resorcie znaczna część przed­
siębiorstw przy załatwianiu ty

Sprzętu Komunikacyjnego w 
Kaliszu, wykonali już pierw­
szy z zadeklarowanych w czy­
nie dodatkowych silników na 
eksport.

Z powodzeniem realizują 
swoje zobowiązania pracowni 
cy poznańskiej „Centry”. Do­
starczyli oni do tej pory do 
handlu kilkanaście tysięcy po 
nadplanowych baterii, ogniw 
i akumulatorów. Z Obornic­
kich Fabryk Mebli zaczynają 
też spływać do sklepów pierw 
sze komplety z zadeklarowa­
nych w czynie dodatkowych 
mebli, a kolejarze poznańskie 
go węzła PKP zaoszczędzili 
już pierwsze tysiące litrów (z 
zadeklarowanych 2,1 min 1) 
olejów napędowych i silniko­
wych. Podobne wieści docho­
dzą do nas z niektórych in­
nych przedsiębiorstw.

Mimo, iż główna fala zobo­
wiązań produkcyjnych i czy­
nów społecznych podejmowa­
nych przez załogi dla uczcze­

Transportowo 
Budownictwa 
w Poznaniu

- Sprzętowego 
„TRANSBUD” 

po dokładnym
zorientowaniu się w możliwoś 
ciach, zadeklarowała gotowość 
dodatkowego przewiezienia w 
tym roku 189 850 ton różnych 
materiałów budowlanych, po­
szerzając w ten sposób nieco
owe przysłowiowe
gardło”, jakim 
transport dla

jest
„wąskie 
obecnie

budownictwa.
Nadto „transbudowcy” wyre­
montują dodatkowo 8 ciężkich 
pojazdów oraz przepracują 
38 700 godzin na rzecz upięk­
szenia oddziałów swego przed 
siębiorstwa i najbliższego oto

Niezwykle interesujące sa 
zobowiązania ludzi, zatrudnię 
nych w wielkopolskiej służ 
bie zdrowia. Zobowiązań tych 
nie da się przeliczyć na zło­
tówki. Są bezcenne. Zmierza­
ją do lepszego poznania zdro­
wotności poszczególnych gruZ 
zawodowych naszego regionu 
oraz do ustalenia zakresu nie 
zbędnych zabiegów profilakl 
tycznych. Chcąc poznać te pró 
bierny, zamierzają oni przede 
wszystkim badać ludzi oraz 
warunki w jakich oni żyją j 
pracują. Toteż główna część 
zobowiązań służb medycznych 
dotyczy badań załóg i zakła­
dów: Kopalni Węgla Brunat­
nego w Koninie 1 Adamowie 
PKP, PKS, PGR itp. (pch) ‘'

Programy uczczenia jubileuszu PRL

Wzmożona praca 
odpowiedzią na apel OK FJN

Dokonano wymiany poglą­
dów na szeroki krąg proble­
mów interesujących obie stro­
ny w związku z przygotowy­
waną wizytą prezydenta USA, 
Richarda Nixona w ZSRR — 
stwierdza komunikat.

Strony z zadowoleniem 
stwierdziły, że prowadzana 
przez oba kraje polityka od­
prężenia i radykalna poprawa 

i stosunków między nimi jest na 
dal pomyślnie realizowana i 

! przynosi konkretne rezultaty. 
W sposób dobitny ujawniło się 

1 wyjątkowe znaczenie funda- 
1 mentalnych decyzji powzię­

tych podczas dwóch poprzed­
nich radziecko-amerykańskich 
spotkań na najwyższym szcze- 

! blu. a przede wszystkim do- 
' kumentu o podstawach stosun- 
, ków wzajemnych między 
• ZSRR a USA, porozumienia o 
' zapobieganiu wojnie jądrowej 

i porozumień o ograniczeniu 
< zbrojeń strategicznych.
1 Strony są w pełni zdecydo- 
• wane kontynuować — opiera­

jąc się na ścisłym przestrzega­
niu powziętych zobowiązań — 
nakreślaną polityką w dążeniu 
do nadaniń procesowi popra­
wy stosunków radziecko-ame­
rykańskich nieodwracalnego 
charakteru.

W toku rozmów wiele uwagi 
poświęcono sprawie dalszego ogra­
niczenia zbrojeń strategicznych. 
Stiony sa zgodne co do tego, że 
mimo, iż problem jest skompliko­
wany, istnieją możliwości powzię­
cia decyzji możliwych do przyję­
cia przez USA i ZSRR.

Stwierdzając, że stosunki 
dwustronne rozwijają się po­
myślnie w wielu kierunkach, 

i które zostały wytyczone w pod 
! pisanych przez ZSRR i USA po-

rozumieniach, strony zamierza 
ją także nadal rozwijać wza­
jemnie korzystne kontakty i 
rzeczową współpracę w róż­
nych dziedzinach.

Przy omawianiu problemów mię 
dzynarodowych szczególną uwagę 
poświęcono stanowi rzeczy w za­
kresie pokojowego uregulowania 
sytuacji na Bliskim Wschodzie. 
Uzgodniono, że uwzględniając szcze 
gólną rolę obu stron na genew­
skiej konferencji pokojowej d s. 
Bliskiego Wschodu podejmą one 
wysiłki w kierunku przyczyniania 
się do rozwiązania zasadniczych 
problemów dotyczących uregulo­
wania sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie.

Wymiana poglądów przebie­
gała w konstruktywnej, rzeczo 
wej atmosferze. (PAP)

powych spraw 
nietypowymi 
drukowanymi 
nych wzorów.

posługiwała się 
formularzami, 

według włas- 
Różnorodność

danych często zupełnie niepo­
równywalnych nie dawała wyż 
szym władzom dostatecznej in 
formacji do podejmowania pra 
widłowych decyzji gospodar­
czych.

Ujednolicenie wzorów doku­
mentów ma ogromne znaczenie 
gospodarcze. Ponieważ zawar­
tość formularzy w pewmytn 
stopniu określa sposób zała­
twiania sprawy, stosowanie 
jednolitych druków upraszcza 
organizację pracy przedsię­
biorstw.

W bieżącym roku podejmuje 
się prace nad nowymi formu­
larzami m. in. dla potrzeb no­
wego systemu administracji te 
renowej. (PAP)

Zadania sądownictwa 
w Wielkopolsce

Doskonalenie działalności 
wielkopolskiego sądownictwa 
było wczoraj w Poznaniu te­
matem narady, w której ucze­
stniczyli m. in. zastępca kie­
rownika Wydziału Organizaeyj 
nego KC PZPR — Józef Ostaś, 
wiceminister sprawiedliwości 
— Tadeusz Skóra i sekretarz 
KW PZPR — Władysław Sle- 
boda.

W zagajeniu prezesa Sądu 
Wojewódzkiego w Poznaniu — 
Locha Domerackiego i w dys­
kusji podkreślono, że do naj­
ważniejszych zadań wielkopol­
skiego sądownictwa należą, 
l.kwidacja zaległości (chodzi o 
sprawy, w których zbyt długo 
trwa postępowanie), dalsze za­
ostrzenie represji wobec spraw 
ców najgroźniejszych prze­
stępstw i szersze stosowanie 
kar typu wolnościowego — np. 
ograniczenia wolności — wo­
bec sprawców drobnych prze­
stępstw oraz wzmożenie dzia­
łalności na rzecz zapobiega­
nia przestępczości nieletnich. 
Zwłaszcza temu ostatniemu za 
gadnieniu poświęcono wiele 
uwagi postulując m. in. ściślej­
sze powiązanie pracy sądów 
dla nieletnich z organizacjami
społecznymi samorządami
mieszkańców. Ich udział nie­
odzowny jest także w resocja­
lizacji nieletnich i młodocia­
nych, którzy weszli w kolizję z 
prawem, (ak)

Janosik” • „Front wyzwolenia” • filmy radzieckie • włoskie
• węgierskie • jugosłowiańskie • francuskie

W kwietniu na ekranach kin
14 nowych filmów wejdzie 

w kwietniu na ekrany kin w 
całym kraju: wśród nich „Ja 
nosik” reż. Jerzego Passendor 
fera, wg. scenariusza Tadeu­
sza Kwiatkowskiego. Zdjęcia 
do tej „zbójnickiej epopei” krę 
cone były w najpiękniejszych 
okolicach południowej Polski. 
Nad autentyzmem rekwizy­
tów czuwał Szymon Kobyliń­
ski. Janosika gra Marek Pe­
repeczko, a w roli pięknej 
góralki Maryny debiutuje mło 
da aktorka Ewa Lemańska.

miach Polski. Realizatorem animowany reż. Marcella

IDEDDA
Zachmurzenie niewielkie. Tem­

peratura maksymalna około -- 10 
stopni na północnym wschodzis i 
około plus 14 w centrum do plus 
18 stopni na południowym zacho­
dzie. Wiatry słabe i umiarkowane 
z kierunków wschodnich.

'**<41111111 '
Dzlsielszy senwi? informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

Odbędzie się też premiera 
pełnometrażowego filmu do­
kumentalnego „Front wyzwo­
lenia”, ukazującego na pod­
stawie materiałów7 archiwal­
nych przebieg ostatniej fazy 
II wojny* śwdatowej na zie-

filmu jest reż. Maciej Sieński.
Obejrzymy w kwietniu 3 

filmy radzieckie: dramat psy 
etiologiczny „Sybiraczka” reż. 
Aleksieja Sałtykowa, biografię 
szachisty „Arcymistrz” reż. 
Siergieja Mikaeliana i kome­
dię „Iwan Wasiljewicz zmie­
nia zawód” reż. Leonid.a Gaj- 
daja, w której — dzięki „ma­
chinie czasu” — współcześni 
mieszkańcy Moskwy przeno­
szą się na dwór... Iwana Groź 
nego, a car do kawalerki w 
wieżowcu.

3 pozycje reprezentują kine 
matografię węgierską: kostiu­
mowy „Romantyk” reż. Zsolta 
Kezdi-Kovacsa, o tematyce 
współczesnej „Podróże z Jaku 
bem” i pełnometrażowy film

Jan
kovicsa „Wojak Janosz”.

Film jugosłowiański „Pio­
senkarka z tawerny” reż. Jo- 
vana Zivonovicia — to melo- 
dramatyczna opowieść o miło 
ści robotnika i kawiarnianej 
śpiewaczki, a czechosłowacki 
„Motocross” reż. Antoniny 
Maszy — historia pasjonujące 
go się wyścigami motocyklo­
wymi 17-letniego chłopca.

Twórcy francuscy i włoscy 
są realizatorami dwu „krymi­
nałów”: „Zbrodnia jest zbrod 
nią” reż. Etienne Periera i 
„Cenny łup” reż. Henri Ver- 
neuila. Wejdą też do rozpow 
szechnienia włoska komedia 
satyryczna „W imieniu naro­
du włoskiego” w reż. Dinp Ri 
siego i western produkcji USA 
„McMasters” reż. Alfa Kjeilin.

Apel OK FJN o uczczeniu 30-lecia Polski Ludowej współ, 
nu pracą, aktywnością produkcyjną i społeczną spotkał się 
z powszechną aprobatą społeczeństwa.
Podejmowane są różnorodne 

inicjatywy mieszkańców miast 
i wsi, które znajdują swoje od­
zwierciedlenie w opracowywa­
nych obecnie na sesjach woje­
wódzkich komitetów FJN, na 
naradach aktywu wojewódzkie 
go partii i stronnictw politycz­
nych programach uczczenia ju­
bileuszu PRL. Programy takie 
cpracowywane są również na 
szczeblu powiatu.

Poczesne miejsce w tych pro 
giamach zajmują czyny spo­
łeczne, podejmowane z okazji 
jubileuszu. Szacuje się, że w 
roku bieżącym wykonane zo­
staną społecznie prace o war­
tości 11,6 mld zł, tj. o ponad 2 
mld więcej niż w roku ubieg­
łym. Obok zamierzeń o cha­
rakterze inwestycyjnym, duży 
nacisk kładzie się na prace re- 
montowo-porządkowe, zwłasz­
cza te, które związane są z pod 
noszeniem estetyki i porządku 
w miastach i wsiach, ochroną 
środowiska, rekreacją i wypo­
czynkiem.

W różnorodnych pracach po 
rządkowych wezmą udział setki 
tysięcy obywateli. Wartość 
prac społecznych w tym zakre 
sie osiągnie w br. około 4.7 
mld zł. Rozwojowi inicjatywy 
społecznej sprzyjają także kon 
kursy „Mistrza Gospodarnoś­
ci”, do którego zgłosiło się w 
tym roku ponad 500 małych 
miast i przeszło 2 100 gmin. Po­
dejmowane są także lokalne 
konkursy związane z propago­
waniem porządku i estetyki w 
miastach i wsiach. Jubileuszo­
we programy zawierają rów­
nież konkretne zobowiąza­
nia produkcyjne podejmowane 
przez załogi zakładów pracy, a

także rolników. Deklarowane 
są prace społeczne oraz dodat­
kowe wpłaty na Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia.

Chile
Wyroki na 

działaczy lewicy
Rada wojenna, która od śro­

dy sądzi w Temuco (Chile) 51 
członków ruchu lewicy rewolu 
cyjnej (MIR), wydała wyroki 
na 14 oskarżonych. ।

Zostali oni skazani na kary 
więzienia od kilku miesięcy do 
10 lat. (PAP)

Proces I. Balia
Sąd w Tjondynie, przed którym 

toczy sie proces lana Balia, oskar­
żonego o próbę porwania księż­
niczki Anny, przedłuży! na wnio­
sek policji areszt tymczasowy wo 
bec oskarżonego na następny ty­
dzień.

Podczas procesu I. Balia ujaw­
niono, że w przeszłości cierpiał on 
na chorobę psychiczną.

Bali odpowiada także za usiłowa 
nie zabójstwa jednego z członków 
ochrony księżniczki Anny. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI. Poznań ul. Grun­
waldzko 19 Adres pocztowy: skrytka nr 10p 
60-959 Poznań A Redaguje kolegium: Ma­
rian Flejsierowicz (zastępca redaktora naczel­
nego), Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redak­
cji) Kazimierz Marcinkowski, Wiesław Po* 
nycki (redaktor naczelny), Zbilut Sęk, Zbi­
gniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Papież Paweł VI 
niedysponowany

Według oficjalnego komuni 
katu watykańskiego, opubliko 
wanego we wtorek, papież Pa 
weł VI jest niedysponowany i 
na polecenie lekarzy ma nie 
opuszczać swego apartamen­
tu.

Papież, mający obecnie 76 
lat, chorował na początku mar 
ca na grypę. (PAP)

Ks .T. Werno biskupem
Papież Paweł VI powołał 

na biskupa ks. Tadeusza Wer 
no, proboszcza parafii Świdwin, 
i ustanowił go biskupem po­
mocniczym biskupa Ignacego 
Jeża, ordynariusza diecezji ko 
szalińsko-kołobrzeskiej.

PAP

Pecunia non olei
Biblijna legenda głosiła o 

tym, jak woda zamieniła się w 
pierwszorzędne wino. Później 
już tylko w piosenkach marzo­
no o tym, żeby wody rzek za­
mienić w wino, a jest pośród 
nich m. in. piosenka pod tytu­
łem „Gdyby tak wody Renu 
złotym winem były...”.

Wprawdzie i to życzenie po- 
zostaje niespełnione, ale obrot­
ni winiarze znad brzegów . tej 
największej zachodnioniemiec- 
kiej rzeki jednak znaleźli /a- 
dowalające (przynajmniej tenj 
rozwiązanie, pozwalające „cu­
downym” sposobem liche ga­
tunki win przerabiać na wy- 
sokowarto.śeiowe.

Ich recepta: po-dczas przerób­
ki jakościowo kiepskie, ale ilu 
ściowo wydajne gatunki win 
otrzymują s^oro dodatków. 
Oczywiście, wobec opinii PlJ* 
blicznej przemilcza się 
fakty, jak np. to. że pośród 
różnych dodatków do każdego 
litra wina dodaje się 270 K c,?‘ 
kru, a przy tej okazji znacznie 
podnosi ceny. .

Publicznie głosi się _zasa«C 
„In vino yeritas” (w winie 
zdrowie), a na swój użytek 
stosuje sie zasadę ..Pecunia 
non olet*? (pieniądz nic cuch­
nie). .

Jak dotychczas, żadne stoo- 
kie dodatki nie zdołały zapo­
biec kwaśnej reakcji klientów 
na te praktyki, (tk)
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red. naczelnego 657'18 Sekretarz redakcji 648'85 Dział miejski 
659*39 Redakcja nocna 430*73 i 453'31 A Wydawca: Poznańskie. 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa - Książka - Ruch" A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 bO'782 Poznań tel. 659'16. Za treść i ter­
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A Rękopisów nie zamó 
wionych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka - Poznoń

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17.50 zl) 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zł) 
n-zyjmuje za pośrednictwem blankietów 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy 1 
Książki RSW „Prasa - Książka - Ruch ul. 
Zwierzyniecka 9 60-813 Poznań, na kon‘o 
PKO nr 5'6'151, ponadto listonosze i urzęd/ 
pocztowe A indeks nr 35029Sir. 2 - ÓtOS - 29 III 1974



potny Wielkopolski

Podstawa
Pierwsze powojenne osie­

dla w Poznaniu: „Dę- 
bieckie”, „Warszaw- 

<kie”, „Chociszewskiego”, jak 
Lwnież pierwsze powojenne 
przedsiębiorstwa przemysłowe: 
Fabrykę Akumulatorów K-6 
(dzisiejsze „Alco”), Zakłady 
Technicznej Obsługi Rolnictwa 
•m 15 Grudnia (dzisiejszą sie­
dzibę Przemysłowego Instytu­
tu Maszyn Rolniczych), a także 
nowe hale Zakładów H. Cegieł 
ski położone wzdłuż ulicy Trau 
gutta oraz Poznańską Fabrykę 
Maszyn Żniwnych — budowa 
no jeszcze z tradycyjnej cegły. 
IV następnych osiedlach i za­
kładach było już mniej cegły, 
a w budowanych obecnie na 
Ratajach czy Winogradach 
- cegły już prawie wcale nie 
ma.

Myjemy w okresie wielkich 
przemian w sztuce budowania. 
Oto na naszych oczach wypie­
rane są z budownictwa stare, 
sprawdzone przez wiele poko­
leń materiały budowlane z wy 
palanej gliny. Wypierane przez 
wielkowymiarowe najczęściej 
prefabrykaty, sporządzone z 
różnych odmian betonu.

Materiał do wszystkiego
Dzięki prostocie receptury 

sporządzania, podatności na 
formowanie w dowolne kształ­
ty oraz dzięki niezwykłej 
wprost odporności na działa­
nie czynników niszczących, be 
ton uznany został przez budo­
wlanych za wymarzony ma­
teriał „do wszystkiego” i jako 
taki, wprowadzony do maso­
wej produkcji. W pierwszym 
okresie: najczęściej w prymi­
tywnych technicznie, poligono 
wych wytwórniach na odkry­
tej powierzchni.

I stało się. W ciągu niespełna 
ćwierćwiecza beton całkowi­
cie opanował budownictwo gos 
podarcze oraz mieszkaniowe 
typu miejskiego. Obecnie je­
steśmy świadkami triumfalne­
go wkraczania betonowych 
płyt do budownictwa hotelowe 
go, oświatowego, handlowego, 
gastronomicznego i innych. Z 
betonu robi się dziś podkłady 
kolejowe i rury kanalizacyjne, 
płyty wypełniające torowiska 
tramwajowe, słupy podtrzymu 
jące przewody i inne detale, 
bez których budownictwo obyć 
się już nie może.

Obserwując tę wszechstron­
ną ekspansję betonu i nie 
widząc na horyzoncie tech­
niki żadnego innego ma­
teriału budowlanego, który 
— zachowując wszystkie za­
lety betonu — nie miałby 
jego wad (nadmierny ciężar, 
zachowywanie chłodu, niemoż­
ność odkształceń i ponownego 
użycia) — łatwo dojść do wnio 
sku, że wobec tego umasowie-

—wytwórnie betonów
“Skanio, 

wego zalezy do rozwoju pro- 
Przynajmniej 

w ciągu najbliższych 10 — 15 
X’ technicy znaj­
dą, być może, inny, lżejszy 
maSat ‘ Uńs2y od

Lecz właśnie na owe naj- 
ełówmi f° ~ P^ada
główna faza realizacji progra-' 
mu mieszkaniowego uchwalo- 
KC° p?pp 2 lafy na V p^enum

1ZPR, zalecającego rzą­
dowi dokonanie takiego zwro­
tu w budownictwie, aby już w 
połowie lat osiemdziesiątych,w 
zasadzie każda rodzina mogła 
dysponować samodzielnym mie 
szkaniem. A ponieważ nauka 
nie stworzyła dotąd innych 
doskonalszych technik i ma­
teriałów, niż betonowe, więc 
ów program będzie się wypeł­
niać domami z betonu.

Kto ma beton - ten buduje
Obecnie sytuacja przedsta­

wia się następująco: Regiony 
mające rozwiniętą sieć wytwór 
ni wyrobów betonowych, mo­
gą budować łatwiej, szybciej i 
taniej. Natomiast regiony ska­
zane na „import” betonów z 
sąsiednich województw, bory­
kają się nieraz z dużymi 
trudnoścaimi w realizowaniu 
swych planów inwestycyjnych. 
Bo nawet jeśli już uda im się 
kupić potrzebne prefabrykaty 
od sąsiadów, to coraz częściej 
nie mają ich czym przewieźć. 
Przed budownictwem wyrasta 
nowa bariera: transport.

Na szczęście, w Wielkopolsce 
zadbano o to, aby nie przywo­
zić tu betonów z dalekich oko 
lic. Chyba, że chodzi o jakieś 
nietypowe konstrukcje, któ­
rych nie opłaca się robić na 
miejscu. Na ogół nieomal każ­
da tutejsza organizacja budo­
wlana starała się być w ma­
ksymalnym stopniu samowy­
starczalną pod względem be­
tonów.

Obok budowlanych mają' 
więc w Wielkopolsce swoje wy 
twórnie betonów kolejarze, 
drogowcy, energetycy, rolnicy, 
związki spółdzielcze i inni. Ra 
zem wyprodukowali oni w 
ubiegłym roku olbrzymią ma­
sę 1,4 min metrów sześcien­
nych wyrobów betonowych, a 
więc około 100 000 więcej, ani 
żeli wynosiło miejscowe zapo­
trzebowanie. Konieczność przy 
wozu w ubr. około 30 000 m 
sześciennych różnych prefabry 
katów spoza naszego woje­
wództwa wynikała raczej z ge­
ografii rozmieszczenia wytwór 
ni, promienia odległości i pro­
filu asortymentowego potrzeb. 
Ten przywóz był z trzykrotną 
nawiązką pokryty wywozem, 
głównie gazobetonów.

W sumie, dzięki przezorno­

ści naszych działaczy gospodar 
czych i społecznych, zaopatrzę 
nie Wielkopolski w betony by­
ło do ubiegłego roku dobre. I 
to pomimo całkowitego braku 
na naszym terenie cemento­
wni oraz dużego niedoboru 
złóż lepszych gatunków kru­
szyw.

Co będzie jutro ?
Jednak budownictwo rozwi­

ja się tak szybko, że w bieżą­
cym roku, mimo planowanego 
znacznego wrostu produkcji be 
tonów na naszym terenie, prze 
widuje się już ich niedobór, 
który sięgnie 40 000 m sześć., 
a w przyszłym — 150 000. Z 
pierwszych wstępnych przy­
miarek wynika też, że za 6 lat, 
brak wyrobów betonowych w 
Wielkopolsce może wynieść już 
pół miliona metrów sześcien­
nych.

Co w tej sytuacji zamierza­
ją robić nasi najwięksi produ­
cenci betonów? Poznańskie Za 
kłady Produkcji Betonów „Poz 
bet”, mające 8 dużych beto- 
niarni w różnych miastach 
województwa i odgrywające 
wiodącą rolę w wielkopolskim 
przemyśle betonów, sugerują 
potrzebę gruntownej moderni­
zacji swoich wytwórni oraz bu 
dowę nowych w pobliżu Pozna 
nia, Konina i Leszna.

Poznańskie Zjednoczenie Bu 
downictwa, obok już budowa­
nych fabryk domów w Suchym 
Lesie i w Gnieźnie, chce sta­
wiać dalsze cztery, między in­
nymi w Pile i w Kaliszu.

Zjednoczenie Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu zamie­
rza w ciągu najbliższych 
sześciu lat podwoić produkcję 
betonów. Podobnie Wojewódz­
kie Zjednoczenie Budownictwa 
Komunalnego i Miejskie Zje­
dnoczenie Gospodarki Mieszka 

niowej. Nieco mniejsze wzrosty 
planują: Wojewódzkie Zjedno 
czenie Gospodarki Mieszkanie 
wej, Zjednoczenie Budowni­
ctwa Przemysłowego „Zachód”, 
Zakłady Produkcji Elementów 
Budowlanych w Powodowie i 
inne.

Komisja Terenowo-Branżo- 
wa do spraw Przemysłu Beto- 
niarskiego w Wielkopolsce su­
geruje konieczność budowy 
dwóch wytwórni betonów ko­
mórkowych o mocy po 250 000 
m sześć, każda w rejonie Po­
znania i Konina oraz dużej wy 
twórni prefabrykatów dla bu­
dowli inżynierskich przy wy­
korzystaniu nowo odkrytych 
złóż niezłego kruszywa w rejo­
nie Leszna. Rozważa się też 
koncepcję wydatnego zwiększę
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PIOTR CHOJNACKI

Mój rozmówca — długolet­
ni radny z pasją pod­
jął temat: usprawnienie 

działania organów przedstawi 
cielskich.

— Dewiza: minimum wysił­
ków — maksimum efektów do 
tych czas nie zawsze obowią­
zywała w. pracy rad narodo­
wych. Radni otrzymywali opa­
słe biuletyny, zredagowane 
czasem niedość komunikatyw­
nie i uczestniczyli w licznych 

-sesjach, posiedzeniach komisji 
rad, zebraniach, których te­
matyka niejednokrotnie dublo 
wała się z poczynaniami orga­
nizacji społecznych. Pamiętam 
na przykład, że ubiegłej kaden 
cji brałem udział w posiedze­
niu komisji i sesji rady, na 
których omawiano warunki 
bhp, a ponadto w tym samym 
okresie uczestniczyłem w pię­
ciu czy sześciu naradach (or­
ganizowanych m. in. przez 
związki zawodowe i NOT), po 
święconych tej samej tematy­
ce. Było to szafowanie energią 
i czasem mandatariuszy, któ­
rzy najczęściej są działaczami 
różnych organizacji społecz­
nych, a ze swoich obowiązków 
zawodowych pragną wywiązać 
się -wzorowo. Racjonalizacja po 
czynań, która wiąże się z roz­
liczaniem: powiedz co zrobiłeś, 
a nie — w ilu posiedzeniach 
brałeś udział, stanowi przeto 
jeden z najważniejszych wa­
runków sprawnego funkcjono 
wania organów przedstawi­
cielskich. Dlatego z satysfak­
cją przyjmuję zmiany, które 
teraz w tej dziedzinie nastę­
pują...

Nieco uzupełniając tę wy­
powiedź, trzeba stwierdzić, że 
wyrugowanie formalizmu, kon 
ferencjomanii, działań pozoro­
wanych i innych podobnych 
zjawisk, które przeniknęły tak 
że do organów przedstawiciel­
skich, nie jest kwestią kilku 
miesięcy. Wymaga długofalo­
wego i konsekwentnego dzia­
łania. Faktem jest jednak, że 
zostało ono podjęte pod ko­
niec ubiegłej kadencji, po re­
formie organów władzy i ad-

Usprawnianie działalności 
rad narodowych

Mniej krzątaniny 
więcej korzyści

ministracji nabrało rozmachu 
i — co najważniejsze — przy 
nosi oczekiwane efekty.

Wybieraliśmy radnych 9 gru 
dnia ubiegłego roku. Od tego 
czasu brali oni udział w dwóch 
sesjach (I — inauguracyjna, II 
— poświęcona planowi i bu­
dżetowi na rok bieżący). — Tyl 
ko w dwóch? — zapyta ze zdzi 
wniem każdy, kto przywykł 
mierzyć aktywność rady licz­
bą sesji, dotychczas organizo­
wanych znacznie częściej (co 
roku 8 a nawet 10). Tymcza­
sem mniej plenarnych posie­
dzeń rady, to nie to samo, co 
mniej rezultatów jej działania.

Po prostu ciężar tego dzia­
łania w znacznym stopniu prze 
sunął się na komisje. Rada zo 
stała uprawniona do określe­
nia spraw, które zamiast na 
sesji mogą być rozpatrywane 
przez komisje (np. ocena te­
renowych organów administra 
cji państwowej), a nawet przez 
organy samorządu mieszkań­
ców (np. ocena rozwoju i funk 
cjonowania placówek gastro­
nomicznych, handlowych, usłu 
gowych, socjalno - kultural­
nych).

Tak więc rada na sesjach 
rozpatruje jedynie problemy 
najważniejsze. Dzięki temu, że 
sesji jest mniej, mogą być one 
lepiej niż dotychczas przygo­
towane. W przygotowaniach 
tych uczestniczą: prezydium 
rady, komisje, radni.

Przykładowo: w kwietniu te 
go roku Powiatowa Rada Na­
rodowa w Poznaniu — podob­
nie jak inne organy przedsta­
wicielskie -— na sesji obrado­
wać będzie nad wykonaniem 
ubiegłorocznego planu i budże

Na trasie E'8
Na rondzie „Podwale” — frag­
mencie poznańskiego odcinka 
budowanej trasy E-8 — o kil­
ka dni było opóźnione insta­
lowanie drutów nad tramwajo­
wymi szynami. Brakowało sta­
lowych i żelbetowych slupów 
trakcyjno-oświetleniowych. Siu 
py już sq na swoich miejscach 
wokół ronda — ostatnie dwa 
zabetonowano w minioną śro­
dę - a pracownicy Wydziału 
Sieci MPK, do zmroku pracu­
ją na podnośnikach, aby 

opóźnienia nadrobić, (tt)

Fot. — K. Przychodzi!

tu. Punktem wyjściowym przy 
gotowań do tego posiedzenia 
plenarnego było wzięcie na 
warsztat — przez komisje — 
sprawozdania Urzędu Powia­
towego. Z kolei przystąpiono 
do kontroli. Komisja Produk­
cji Rolnej i Zaopatrzenia Lud­
ności kontrolowała realizację 
niektórych inwestycji, Komi­
sja Przestrzegania Prawa i Po 
rządku Publicznego — m. in. 
budownictwo remiz strażac­
kich, a Komisja Wychowania, 
Oświaty i Kultury — jakość 
remontów budynków szkol­
nych.

Obserwacje poczynione pod­
czas tych dociekań, pomnożone 
o opinie uzyskane przez rad­
nych na spotkaniach z wybor­
cami, pozwoliły komisjom wy 
robić sobie własny sąd na te­
mat, któremu będzie poświęco 
na kwietniowa sesja.

Zarówno w takich pracach 
jak i w innych, nie związa­
nych z sesją, zadaniem każdej 
komisji jest łączenie działalno 
ści rady z całym systemem 
funkcjonujących na jej terenie 
instytucji i organizacji, przy­
ciąganie ich do współpracy z 
radą i wykorzystywanie spo­
łecznych inicjatyw. Regułą sta 
ło się uczestnictwo przedstawi 
cieli partii i stronnictw poli­
tycznych, organizacji społecz­
nych i zainteresowanych insty­
tucji np. w posiedzeniach wszy 
stkich komisji Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu. 
Fakt ten, jak również konsulto 
wanie przez komisje WRN pla 
nów pracy z organizacjami i 
instytucjami, pozwala obu stro

Dokończenie na str. 4

Nadleśnictwo Sarbia w po 
wiecie czarnkowskim 
liczy 18 752 hektary la­

su i zatrudnia 51 drwali, w 
tym 32 pilarzy, czyli ludzi 
Pracujących przy ścince drzew 
1 ich oczyszczaniu, tudzież 
Przycinaniu dłużycy i jej se­
gregowaniu na wymagane 
asortymenty. Prawie połowa 
z nich pracuje w tzw. bryga­
dach pracy skoncentrowanej 
oraz w zespołach ścinkowo- 
zrywkowych.

Brygady te i zespoły to no- 
Wość, wprowadzona dopiero 
°d ubiegłego roku, dająca ko 
fzyści podwójne: zwiększenie 
wydajności pracy (w nadleś­
nictwie Sarbia w zespołach 
wydajność wynosi 6,29 m 
sześć, na dzień, podczas gdy 
Przeciętna w nadleśnictwie 
34), zwiększa się też bezpie- 

czeństwo pracy. Coraz mniej 
b?dzie takich ludzi, jak Wik- 
°r Pilarczyk, któremu po 10 
atach pracy w lasach (i to 

nie zawsze przy piłach) palce 
zaczęły bieleć na zimnie, ręce 
rętwieć i drżeć, do tego stop 

aia. ze przedmioty z nich wy 
Padają; i który ostatnio — 
Pjając zaledwie 47 lat — mu- 

przejść na rentę inwalidz 
z powodu choroby zawodo 

Wej.
krowia wojewódz- 

'a Poznańskiego zaintereso- 
of, pracownikami leśni- 

Wa już w roku 1956, zauwa 
ono bowiem, że wiek zatrud- 
'uuych w tym zawodzie ro- 
tników przekracza w bar- 

°zo dużym odsetku 50 lat. a 
pracy — lat 10. Dla 

r entowania się w stanie 

zdrowia poszczególnych załóg 
ekipy lekarskie przeprowadzi 
ły badania w 76 nadleśni­
ctwach województwa. Objęto 
nimi 4162 osoby. W oparciu 
o analizę wyników badań 0- 
kresowych starano się ustalić 
procentowo przydatność do 
pracy zawodowej, uwzględnia

Badaniem objęto grupę 47 
mężczyzn, w wieku 18—59 
lat. Stwierdzono u nich zabu­
rzenia laryngologiczne (osła­
bienie słuchu), psychomotory­
czne (zwolnione reakcje na 0- 
kreślone bodźce), radiologicz­
ne (przebudowa kości). Po u- 
pływie 21 miesięcy przebada­
no powtórnie 27 osób, u któ­
rych poprzednio stwierdzono 
zmiany radiologiczne, a któ­
re nadal obsługiwały piły me­
chaniczne.

Badania potwierdziły wystę 
powanie u robotników za­
trudnionych przy mechanicz­
nej ścince drzewa zmian cha­
rakterystycznych dla choroby 
wibracyjnej, pozwoliły ponad 
to ustalić metodykę badań 0- 
kresowych tych pracowników, 
obejmujących poza ogólnole- 
karskimi i specjalistycznymi 
także badania czynnościowe 
układu naczyniowego i obwo­
dowego układu nerwowego. 
Mierzy się więc stan ukrwie- 

,, nia i czucia wibracji w pal-
bracyjna . n„Qmv<;łnwa cach. przeprowadza próbę o-

pletyzmografię 
dla Poznania okregowym (badanie objętości palca, od- 
w porozumieńiu państw0- czytywanej za pomocą krzy- 
Zarządem - " . zmje_ wej podobnej do krzywej
wych, podjęła > EKG), badania radiologiczne i

drzewa. przypadków zespołu wibraeyi

po raz pierwszy —jąc
przydatność do pracy na po­
szczególnych stanowiskach.

Wprowadzenie mechanicz­
nego ścinania drzew przy po­
mocy ręcznych pił motoro­
wych, wyposażonych w wyso 
koobrotowe silniki spalino­
we, zmieniło warunki pracy 
robotników leśnych, ale jed­
nocześnie spowodowało dość 
częste występowanie chorób, 
dotąd rzadziej spotykanych. 
Ludzie dłużej pracujący przy 
piłach — podobnie jak 
wspomniany wyżej Wiktor 
Pilarczyk — zaczęli uskarżać 
się na mrowienie w palcach, 
na narastające nocą, gdy krą­
żenie krwi jest wolniejsze, 
drętwienie rąk. W przypad­
kach bardziej zaawansowanej 
choroby stwierdzano zaniki 
mięśni, zmiany kostne, martwi 
ce chrząstek. Medycyna stanę 
ła wobec nowego problemu, 
wymagającego rozwiązania, 
któremu na imię „choroba wi

Nauka poznańska ludziom i gospodarce

Wibracja mniej groźna
nego, przy czym w miarę dos 
konalenia aparatu diagnosty­
cznego liczba ta wzrastała. W 
1965 roku wykryto 5 przypad 
ków, podczas gdy na przy­
kład w 1969 — 51.

Wespół z Zakładem Radio­
logii poznańskiej Akademii 
Medycznej Przychodnia Prze­
mysłowa — jako pierwsza i 
i jedyna w kraju — o- 
pracowała i wprowadziła ba­
danie przepływu włośniczko- 
wego krwi metodą radioizoto­
pową. Na grzbietowej części 
przedramienia wstrzykuje się 
pod skórę określoną ilość jo­
du i bada jego wymywanie 
przez krew. Metoda ta pozwa­
la na uchwycenie zmian, wy­
wołanych wibracją, niewykry 
walnych w inny sposób, a 
więc na możliwie wczesną, a 
tym samym bardziej skutecz­
ną — profilaktykę i terapię. 
W najbliższej przyszłości pla­
nuje się wprowadzenie badań 
termograficznych (ocena pro­
mieniowania 
zależnego od 
nia).

Pierwszym 
białej służby 
ło wprowadzenie w ] oku 
nowej instrukcji, ograniczają­
cej czas pracy robotnika leś­
nego, pracującego przy piłach 
mechanicznych do 4 godzin,

podczerwonego, 
jakości ukrwie-

efektem pracy 
w leśnictwie by-

by zaś to stało się w pełni 
realne, pracę jego oparto o 
system wspomnianych już u-
przednio brygad zespołów
ścinkowo-zrywkowych.

Zespół składa się z 5 ludzi: 
2 — 3 motorniczych, leśnika- 
technologa oraz kierowcy 
ciągnika. Ciągnik ten, zaopa­
trzony w specjalnie obudowa­
ną przyczepę, przygotowaną 
do przewozu ludzi i narzędzi, 
dowozi robotników na stano­
wisko pracy, a następnie ścią 
ga ścięte drzewa na tzw. stół 
manipulacyjny, gdzie zostają 
oczyszczone z gałęzi i pocięte. 
Pilarze pracują na zmianę, 
czas ich kontaktu z piłą nie 
przekracza 3 godzin.

Odwiedziliśmy taki zespół 
w nadleśnictwie Sarbia, pracu 
jący w składzie: Edmund Kio 
fik, — gajowy, Jerzy Jago­
dziński, Hieronim Nowak, Sta 
nisław Tabaczyński ■— pilarze 
II stopnia, Henryk Turek — 
kierowca. Z przeprowadzo­
nych rozmów wynikało, że ta 
forma pracy zdaje egzamin, 
przy czym najważniejszą me­
todą zapobiegania chorobie 
"ńbracyjnej są — poza bada- 

iami okresowymi — badania 
wstępne kandydatów zgłasza­
jących się na 
rzy.

Przemysłowa 

kurs dla pila-

Przychodnia

dla Poznania i województwa 
w latach 1968 — 73 przepro­
wadziła sama (nie licząc ba­
dań w ośrodkach zdrowia i 
przychodniach przyzakłado­
wych w Jarocinie i Trzciance) 
1571 badań okresowych pra­
cowników leśnictwa, a od ro­
ku 1970 prowadzi systematycz 
ne badania wstępne pracowni 
ków przewidzianych na kurs 
dla motorniczych pił mechani 
cznych. Rozpoczęto też wspól­
nie z Instytutem Balneoklima 
tycznym uzdrowiskowe lecze­
nie pilarzy, u których rozpo­
znano zespół wibracyjny z 
przewagą zmian naczynio­
wych.

Okręgowy Zarząd Lasów 
Państwowych w Poznaniu za­
trudnia około 1450 pilarzy. 
Ale osiągnięcia poznańskiej 
Przychodni Przemysłowej nie 
tylko im dają szanse uniknię 
cia choroby zawodowej, pro­
wadzącej do inwalidztwa. We 
dług rozeznania ludzi odpowie 
dzialnych za stan bhp w po­
znańskim Okręgowym Zarzą­
dzie Lasów Państwowych za­
padalność na chorobę wibra­
cyjną znacznie zmalała i gdy 
początkowo sięgała 30 proc, 
zatrudnionych przy piłach ro 
botników, obecnie spadła po­
niżej 10 proc. Profilaktyka, 
oparta o system nowoczes­
nych badań diagnostycznych, 
przynosi -wyraźne efekty. Je­
szcze jedna choroba zawodo­
wa, zrodzona przez postęp te­
chniczny, została opanowana.
BOGNA WOJCIECHOWSKA
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W województwie poznańskim Paragraf i życie

6 powiatów wykonało 
skup zboża

Powiat obornicki jako szós- 
ty w naszym województwie, 
zameldował o całkowitym wy 
konaniu planu skupu zbóż ze 
zbiorów roku 1973. Do punktu 
skupu wpłynęło 30 550 ton 
zbóż (101 procent planu), o 
2 700 ton więcej niż ze zbio­
rów roku 1972. Najlepiej swe 
zadania zrealizowały obornic­
kie państwowe gospodarstwa 
rolne — 103 procent planu.

Uprzednio swe zadania w 
skupie zbóż wykonały powia­
ty: kolski, koniński, kroto­
szyński, rawicki i poznański. 
Najwięcej ziarna dostarczyły 
powiaty: poznański — 50 400 
ton i krotoszyński — 37 000 
ton. Z pozostałych powiatów 
najbardziej zaawansowany w 
sprzedaży zboża jest powiat 
gostyński. Roczny plan skupu 
zbóż w naszym wojewódz­
twie zrealizowano do 25 bm. 
w 96,2 procent, (emp)

Książka społeczno-polityczna

O partii
Spod pras drukarskich wyszła 

właśnie pozycja, która zain­
teresuje z pewnością tych, 

którzy chciełiby pogłębić swoją 
znajomość ideowo-politycznych 
zasad działania partii marksi­
stowsko-leninowskiej*).

Studia i szkice, które weszły do 
tego zbioru, powstały w więk­
szości w latach 1971—73. Są to 
więc materiały, których powsta­
nie determinowała w znacznym 
stopniu aktualna sytuacja w 
świecie. Siłą rzeczy więc, na sku­
tek zmian w sytuacji międzyna­
rodowej, pewne fragmenty nie­
których materiałów zdążyły stać 
się dokumentami historycznym'. 
Nie obniża to jednak wartości 
prac J. Wacławka, który podjął 
ambitną próbę współczesnej in­
terpretacji niektórych ogólniej­
szych aspektów teorii i polityki 
partii komunistycznych, w tym 
tak zasadniczych, jak internacjo­
nalizm i patriotyzm. Są to poję­
cie. które mają podstawowe zna­

Jak kształcić rolników
Praca poznańskiego autora 

Wiesława Siwińskiego**) wy 
pełnia pewną lukę, jaka 

istniała w zakresie form i metod 
nauczania, stosowanych w poza­
szkolnej oświacie rolniczej na wsi. 
Publikacji na ten temat wpraw­
dzie nie brakowało, wszystk;e one 
jednak poświęcone były raczej 
zagadnieniom cząstkowym, me 
obejmowały — tak, jak to czym 
praca, którą prezentujemy — ca­
łości problematyki związanej z 
pozaszkolną oświatą rolniczą.

Biorąc pod uwagę zróżnicowa­
ne przygotowanie do pracy pe­
dagogicznej osób, które prowa­
dzą szkolenie rolnicze na roz­
maitych jego szczeblach, autor 
znaczną część swojej pracy poś­
więcił omawianiu konkretnych i 
na pewno bardzo przydatnych w 
praktyce wskazówek dydaktyczno- 
metodycznych, dotyczących szcze­
gółowych zagadnień nauczania i 
wychowania.

„Dydaktyka” W. Siwińskiego 
powinna służyć pomocą tym, któ­
rzy uczestniczą bezpośrednio w 
przeobrażaniu oblicza naszej wsi: 
pracownikom terenowych zakła­
dów badawczych, stacji ochrony 
roślin, kółek rolniczych, lektorom 
Towarzystwa Wiedzy Powszech­
nej działaczom ZSMW, przede 
wszystkim jednak agronomom, z 
których najczęściej rekrutują s!ę 
wykładowcy i prelegenci poza­
szkolnego kształcenia rolniczego. 
Powinna znaleźć się także w bi-

- Najważniejsze to skoncen- . 
tfować się i nie patrzeć pod

-/ nogil
■*. w -*• *
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Tryb rozwiązywania umowy o pracę
Powszechnie wiadomo, że 

tryb (forma, sposób) roz 
wiązania umowy o pra­

cę ma duży wpływ na upraw­
nienia pracownika. Przeniesie 
nie służbowe czy rozwiązanie 
umowy za wzajemnym poro­
zumieniem stron np. nie rzu­
tują ujemnie na uprawnienia 
pracowmika w nowym miej­
scu pracy, jeżeli — oczywiś­
cie — nie było przerwy w 
pracy dłuższej niż 3 miesiące. 
Natomiast zwolnienie się z 
pracy za wypowiedzeniem po 
ciąga za sobą m. in. utratę 
prawa do urlopu, utratę ciąg­
łości pracy, co odbija się u- 
jemnie na prawie do zasiłku 
rodzinnego, do nagrody jubi­
leuszowej, do dodatku za 
staż pracy i innych upraw­
nień, zależnych od zachowa­
nia ciągłości pracy lub ilości 
lat pracy. W razie samowolne 
go porzucenia pracy konsek­
wencje są jeszcze poważniej­
sze — 6-miesięczny okres wy 

czenie dla określenia postawy nie 
tylko członka partii i dlatego roz­
ważania o nich rozpoczynają 
zbiór (szkic „Aspekty międzyna­
rodowe i narodowe polityki ko­
munistów”).

Wszystkie prace pomieszczone 
w zbiorze poświęcone są podsta­
wowym problemom teorii partii 
marksistowsko-leninowskiej, za­
sadom jej więzi z ludźmi pracy, 
jej kierowniczej roli w budownic­
twie socjalizmu, formom politycz­
nego kierownictwa partii, jak 
również głównym problemom or­
ganizatorskiej i ideowo-wycho- 
wawczej działalności partii, w tym 
także pracy nad kształtowaniem 
socjalistycznych stosunków spo­
łecznych.

Większość artykułów, które zna­
lazły się w omawianym zbiorze, 
drukowana była wcześniej w mie 
sięczniku „Ideologia i Polityka", z 
którym J. Wacławek stale współ­
pracuje.

blioteczce fachowej nauczycie­
la zasadniczej szkoły rolniczej i 
szkoły przysposobienia rolnicze­
go. (km)

♦) Juliusz Wacławek — „O par­
tii, studia i szkice”, Książka i 
W jedzą, Warszawa 1974.

•♦) Wiesław Siwiński — „Dydak­
tyka pozaszkolnej oświaty rolni­
czej”, Państwowe Wydawnictwo 
Rolnicze i Leśne, Poznań 1974. 

Bór darzy pomysłem
Z okazji 50-lecia Polskiego Związku Łowieckiego wielko­

polscy myśliwi pokusili się o jubileuszowe wydanie swe­
go skromnego „Zachodniego Poradnika Łowieckiego ’ 

(drukowanego dotychczas na powielaczu).
Piękna oprawa graficzna znanego poznańskiego plastyka 

Zbigniewa Kaji, niezwykła staranność wielobarwnej tech­
niki poligraficznej — dzieło Zakładów Graficznych im. 
M. Kasprzaka w Poznaniu oraz interesująca treść licznych 
zdjęć i artykułów sprawiają, że wydawnictwo to odbiega od 
przeciętności, toteż weźmie je chętnie do rąk nawet laik, nis- 
myśliwy.

Bo też „Darz Bór” — Wielkopolski Poradnik Łowiecki (ta­
kie mb nadano miano) zawiera wiele ciekawych publikacji: 
o historii PZŁ i zadaniach Związku, o psie myśliwskim, polo­
waniu z ogarami i sokołami, którą to tradycję przywrócono 
właśnie w Wielkopolsce, o zwierzętach łownych i... myśliwych 
w spódnicy. „Darz Bór” daje też m. in. opis zabytków przyro­
dy w Poznańskiem, reportaże z zagrańicznych łowisk, krony^ 
kę z życia kół PZŁ, publikuje dowcipy rysunkowe Henryka 
Derwicha oraz myśliwskie przepisy kulinarne.

Biorąc do tego pod uwagę piękno kolorowych zdjęć możr^ 
pogratulować inicjatywy, inwencji i edytorskiej staranności, 
która sprawiła, że pismo poznańskie wyróżnia się pośród tego 
rodzaju periodyków zagranicznych.

czekiwania na zasiłek rodzin­
ny, niższy wymiar urlopu itd. 
Zrozumiałe, że unormowania 
te mają swój cel — chodzi o 
stabilizację załóg, o zahamo­
wanie nadmiernej płynności 
kadr, która osłabia wyniki 
pracy zakładu.

Skoro więc tryb rozwiąza­
nia umowy o pracę ma tak za 
sadnicze znaczenie, to nowy 
zakład pracy musi być do­
kładnie poinformowany o 
tym, w jakim trybie rozwią­
zany został poprzedni stosu­
nek pracy. Dotychczas nie by­
ło dokumentu, który w odnie­
sieniu do każdego nowo an­
gażowanego pracownika infor 
mowałby nowy zakład pracy 
w tym zakresie (w świadec- 
twie pracy bowiem takiej in­
formacji zamieszczać nie wol­
no, opinii nie żąda się od każ 
dego pracownika i nieraz trze 
ba było żądać specjalnego za 
świadczenia, stwierdzającego 
tryb rozwiązania poprzedniej 

,umowy). Z drugiej zaś strony 
panowała całkowita dowol­
ność w określaniu trybu roz­
wiązania poprzedniej umowy. 
Szczególnie popularne było 
np. określenie „zwolniony na 
własną prośbę”, określenie nic 
nie mówiące, bo można je 
było odczytać zarówno jako 
rozwiązanie umowy za wza­
jemnym porozumieniem stron 
na wniosek pracownika, jak 
też wypowiedzenie przez nie­
go stosunku pracy. Stąd wie­
le było nieporozumień, wiele 
błędnych rozstrzygnięć.

Jako szczególnie cenne u- 
znać więc trzeba zarządzenie 
nr 31 Ministra Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych z 8 VI 1973 
roku (Dz. Urzęd. MPPiSS nr 
3, poz. 4). Zobowiązuje ono 
zakłady pracy do dokonywa­
nia w legitymacjach ubezpie­
czeniowych wpisów o trybie 
rozwiązania umowy oraz usta

Domy dla Wielkopolski
Dokończenie ze str. 3

nia produkcji rur dla gospo­
darki komunalnej w miastach.

Które z tych propozycji zos­
taną przyjęte i zrealizowane — 
o tym jeszcze nie zdecydowano. 
Władze Poznania i wojewódz­
twa czynią wszystko dla za­
pewnienia realności planowa­
nemu przyśpieszeniu tempa bu 
dowy mieszkań w Wielkopol- 
sce w następnych latach. Co 
istotne, nie stawiają wyłącznie 
na beton, planują także duży 
wrost produkcji ceramiki budo 
wlanej. Szczególnie dla potrzeb 
indywidualnego budownictwa 
na wsi i w małych miastach.

PIOTR CHOJNACKI 

la sformułowania, jakich na­
leży używać dla precyzyjnego 
określenia trybu rozwiązania 
umowy.

I tak zarządzenie ustala, że 
wpisywać należy takie oto 
formuły:

— przy rozwiązaniu umowy 
przez zakład w drodze wypowie­
dzenia — „wypowiedziano pracę”,

— gdy wypowiedzenie przez za­
kład spowodowane zostało reorga 
nizacją lub zmniejszeniem stanu 
zatrudnienia — „wypowiedziano 
pracę ze względów organizacyj­
nych”,

— w wypadku rozwiązania urno 
wy w trybie wzajemnego porożu 
mienia stron lub w drodze wypo 
wiedzenia przez pracownika z po­
wodu naruszenia przez zakład pod 
stawowych obowiązków wobec 
pracownika bądź z powodu pod­
jęcia przez dojeżdżającego do pra 
cy zatrudnienia w miejscu swego 
zamieszkania lub w pobliżu — „po 
rozumienie stron”,

— jeżeli umowę rozwiązał pra­
cownik w drodze wypowiedzenia 
— „wypowiedział pracę”,

— przy zwolnieniu dyscyplina r- 
nym (tj. bez wypowiedzenia z wi 
ny pracownika) — „zwolniony 
w trybie art. 2 ust. 1 dekretu z 
18 I 195G r.”,

— w razie porzucenia pracy — 
„porzucił pracę”,

— gdy rozwiązano umowę w in­
nym niż wymienione trybie — 
„umowę rozwiązano z innych 
przyczyn”, lub „umowa wyga­
sła”.

DORADCA

Mniej krzątaniny 
więcej korzyści

Dokończenie ze str. 3 
nom unikać dublujących się 
poczynań i zapobiegać pomija­
niu problemów ważkich, któ­
rymi nikt się nie interesuje. 
Nie przeprowadza się więc 
kontroli, jeżeli niedawno tako 
wą robiła delegatura NIK-u, 
nie przystępuje się do analiz, 
jeżeli zostały one dokonane 
przez komisję instancji partyj 
nej, nie ślęczy się nad koncep 
cją rozwojową, jeżeli już oprą 
cowali ją naukowcy.

W takich sytuacjach komisja 
WRN nie wyważa zatem drzwi 
otwartych: wykorzystuje już 
opracowane materiały, włącza 
się do prac zaawansowanych 
lub pozostawia je w sferze 
wpływów tego, kto działania 
rozpoczął. Inny przykład — 
przygotowanie do akcji letniej 
dla dzieci i młodzieży będzie 
tematem wspólnego posiedze­
nia właściwych komisji WRN 
i RN Poznania.

Tak między innymi przeja­
wia się koordynacja w pozio­
mie, czyli między organami te 
go samego stopnia (np. Woje­
wódzka Rada Narodowa — Wo 
jewódzka Rada Związków Za­
wodowych). A w pionie — mię 
dzy organami różnych stopni?

Pisząc o przygotowaniach do 
kwietniowej sesji PRN w Po­
znaniu, wspomnieliśmy o spot 
kaniach radnych z wyborcami. 
Spotkań takich w powiecie po 
znańskim było w tej kadencji 
28, przy czym w każdym bra­
ło udział 4 lub 5 radnych PRN 
oraz jeden radny WRN. Jest to 
przykład ukazujący fragment 
systemu, który skrótowo moż­
na określić: od zebrania wiej­
skiego i samorządu mieszkań­
ców — do komisji sejmowej. 
Komisja Produkcji Rolnej 
WRN zaprosiła na swoje posie 
dzenie posłów, natomiast jej 
członkowie brali udział w pra 
cach komisji PRN, przedstawi 
ciele tych ostatnich — uczest­
niczyli w posiedzeniach komi­
sji gromadzkich rad narodo­
wych, a reprezentanci tychże 
— w zebraniach wiejskich.

Zapewnia to dwukierunko­
wy przepływ informacji n*ię- 
dzy wyborcami i organami 
przedstawicielskimi. Pozwala 
radom skuteczniej działać na 
rzecz zaspokojenia potrzeb spo 
łecznych, a obywatelom w/dai 
niej wpływać na tok spraw 
oublicznych.

M. Ł.
------------ .. . ' ' , .♦ Przypomnijmy, ze w wyniku 
niedawnej reformy (znowelizowa­
nej w listopadzie 1973 r. ustawy o 
-adach naród, wych z 1958 . roku) 
nrezydium rady z organu wyko- 
nawczo-zarzadzającego przeisto­
czyło się w społeczny organ, 
-eprezentujacy rade na zewnątrz i 
•'rganizuiacy jej prace. Taka pozv 
"ja prezydiów powinna zapewnić 
-adcoiy (^rgany władzy) samodziel 
ność / niezależność od1 organAw 
dministracji (urzędy: wojewódzŻ 

kie. powiatowe, miejskie i gmin­
ne).

Bokserskie MP

Guzielak w półfinale
W czwartym dniu indywidualnych 

ringu w Gdańsku wystąpiło trzech 
Stawką tych pojedynków był awans

mistrzostw Polski w boksie 
reprezentantów Wieikrm,,"* '

do półfinału a więc do Ero_" 
czwórki najlepszych bokserów. Szansę tę wykorzystał jedynie 
pujący w wadze średniej Guzielak, który po ładnym pojedynka $ ' 
punktował stosunkiem głosów 4:1 Korpalskiego z Bydgoszczy. Wy*

Do pozostałych naszych pięścia­
rz!’ nie można mieć jednak praten 
;ji. W wadze ciężkiej Ryszard Ma­
zur zaprezentował się w walce ze 
Skoczkiem z Warszawy z jak naj­
lepszej strony i ogłoszenie werdyk 
cu przyznającego zwycięstwo re­
prezentantowi stolicy publiczność 
przyjęła z niemałym zdziwieniem.

W wadze półśredniej Pecka przy 
stąpił do pojedynku z Rybickim 
;W-wa) z kontuzją prawej ręki. To 
właśnie było główną przyczyną, że 
walka ta skończyła się w pierwszej 
rundzie. Rybicki trafił kilkakrot­
nie naszego pięściarza i sędzia o- 
desłał Peckę do narożnika.

Z pozostałych pojedynków na naj 
wyższym poziomie stała walka w 
wadze koguciej w której Madej 
(Katowice) pokonał Sellina 
(Gdańsk). Ciekawe walki ogiąciali

Remis „młodzieżówki“ 
w Austrii

Młodzieżowa reprezentacja pol­
skich piłkarzy rozegrała w środę 
w Krems towarzyski mecz z dru­
żyną Austrii. Spotkanie zakończy 
ło się remisem 0:0. Widzów 2 tys.

Jak wynika z końcowego rezul­
tatu linie defensywne obu drużyn 
spisywały się znacznie lepiej od 
ofensywnych. Obrońcy mieli zresz 
tą ułatwione zadanie, gdyż próby 
zdobycia bramki z obu stron pozba 
wionę były na ogół dynamiki i po 
mysłowości. (ot)

Kadra 4 4 
Fortuna |, |

Kadra: Kalinowski — Rześny (od 
4G min. Gut), Szymanowski, Bul- 
zacki, Musiał — Kraska (od 9 min. 
Garłowski), Deyna, Kasperczak — 
Lato, Szarmach. Gadocha.

Fortuna: Woyke — Kraus (od 
46 min. Schulz), Kriegler, Koeh- 
nen, Hesse, Brei. Zewe, Geye, 
Seel (od 63 min. Degen), Buddę, 
Abel.

Bramki zdobyli: dla Kadry — 
Szarmach w 41 min.; dla Fortuny 
— Buddę w 72 min. Widzów 10 tys.

Mecz kontrolny z Fortuną był 
piątym już, a pierwszym w kra­
ju, sprawdzianem w cyklu przy­
gotowali do finałów mistrzostw 
świata. Środowy partner naszej 
reprezentacji, zachodnioniemiecki 
zespół Fortuna Duesseldorf, był 
obok Fiorentiny dotychczas naj­
bardziej wymagającym partnerem. 
Niestety na tle trzeciej aktualnie 
drużyny ekstraklasy NRF, kadro- 
wicze nie wypadli korzystnie.

PO MECZU POWIEDZIELI:
Trener K. Górski: „Fortuna oka 

zala się wymagającym i dlatego 
cennym sparringpartnerem. Nasi 
piłkarze w pierwszej połowie gra 
li zupełnie dobrze — po przerwie 
natomiast, jak gdyby zadowole­
ni z rezultatu, mieli okresy prze­
stoju. Tylko niektórzy zdołali wy­
wiązać się z nałożonych zadań — 
w sumie jednak w realizacji za­
łożeń taktycznych było zbyt wie- 
ie błędów. Wynika to z faktu, że 
kadrowicze nie znajdują się jesz­
cze w najlepszej formie — bra­
kuje im szybkości i dynamiki. 
Mecz z Fortuną dostarczył wska­
zówek. co do dalszej pracy szko­
leniowej, zarówno w klubach, jak 
i podczas kolejnych sprawdzia­
nów. Dlatego spotkanie to było 
bardzo potrzebne i pożyteczne”.

*
Mecz obserwował trener repre­

zentacji Włoch Feruccio Valca- 
reggi. Selekcjoner ,,Squadra Azzur 
ra” z uwagą obserwował grę pol­
skich piłkarzy, lecz po meczu w 
rozmowie z dziennikarzami dyplo 
matycznie unikał konkretnych wy 
oowiedzi, co sądzi o polskiej dru 
żynie. „Trudno ocenić wartość poi 
skiego zespołu na podstawie spot­
kania z Fortuną Duesseldorf, tym 
bardziej, że był to mecz kontrol­
ny. Uważam, że zespół ten nie za 
prezentował w środę umiejętności, 
na jakie go stać”, (ot)

Sprawa wygląda niepokojąco

Go się dzieje z Lubańskim?
Piłkarskie mistrzostwa świata 

w NRF coraz bliżej. Reprezenta­
cja Polski przygotowuje się inten 
sywnie. Niestety, wśród kadrowi- 
czów nadal brak leczącego kon­
tuzję Włodzimierza I,libańskiego.

Na stadionie Górnika temat Lu 
bański jest tematem tabu. Nikt 
nie chce nic mówić przede wszy- 
stkim z dziennikarzem. Sam za­
wodnik ma już tak serdecznie 
doś£ stałego indagowania go przez 
dziennikarzy, że prosi aby wresz­
cie (lano mu spokój, gdyż i tak

Wystarczająco dużo kłopotów.
//

•— Właśnie kłopoty. Okazuje się. 
Że rekonwalescencja naszego naj­
lepszego piłkarza, nie przebiega 
bez komplikacji. W ubiegła środę 
no trochę ostrzejszym treningu w 
leczorwm kolanie nastąpił wysięk. 
Wszystko to zdarzyło sie przed 
meczem z I,echem, w którym W. 
t.libański miał wystąpić. Oczywiś 
cle z planów nic nie wyszło. Za

śmy też w wadze ciężkiej w kt. 
rej Trela (Rzeszów) pokonał bez tru 
du Stodułskiego (Wrocław) a pieś 
ciarz gospodarzy Gerlecki ni4-^ 
dziewanie wygrał przed czasem . 
Denderysem (Wrocław) na skutek 
przewagi.

W ćwierćfinałach Jakubowski 
walczyć będzie w wadze lekkopol- 
średniej z Lewandowskim (Lubbnf 
a Wajgelt w wadze półciężkiej 
zmierzy się z bokserem Szczecina 
Cyfko.

x dalekopisem x
W Siemianowicach zmierzyły si» 

reprezentacje tenisistów stoło­
wych Polski i NRD. W konkuren 
cji kobiet zwyciężyły Polki 3:2, w 
konkurencji mężczyzn Polacy 53

Hokejowa reprezentacja Polski 
juniorów poniosła w środę kolei­
ną porażkę na rozgrywanych w 
Herisau (Szwajcaria) mistrz©, 
stwach Europy grupy „A”. Tym 
razem Polacy przegrali z Finlan­
dią 2:9 (0:5, 0:0. 2:4).

W drugim środovzym spotkaniu 
Szwajcaria przegrała ze Szwecja 
1:21 (0:4, 1:6, 0:11). .

Po tych spotkaniach w tabeli 
prowadzą drużyny Szwecji i ZSRR 
— obie bez porażki i po 6 pkt. 
przed CSRS i Finlandią _  po 4 
pkt. oraz Polską i Szwajcarią — 
po 0 pkt.

W środę, na odbywających się w 
Lubljanie hokejowych mistrzo­
stwach świata grupy „B” USA zwy 
ciężył;. Austrię 6:0, NRF pokonała 
Holandię 5:3.

Do NRD przybyła druga repre­
zentacja ZSRR w hokeju na lo­
dzie. Radzieccy hokeiści rozegrali 
mecz z drużyną NRD, która, po­
dobnie jak Polacy, przygotowuje 
się do występów w mistrzostwach 
świata grupy „A”. Spotkanie za­
kończyło się wynikiem remisowym 
4:4.

Po nikłej wtorkowej przegranej 
reprezentacji polskich piłkarek 
ręcznych na turnieju w Neubran- 
denburgu z mistrzyniami świata 
Jugosłowiankami 14:18, w środę 
nasz zespół poniósł wysoką poraź 
kę z ZSRR 8:22 (5:13).

W zaległym meczu piłkarskim o 
mistrzostwo II ligi angielskiej, 
Nottingham Forest pokonał Port- 
smouth 2:0.

25-letni zawodowy bokser wagi 
ciężkiej George Foreman (USA) 
obronił na ringu areny „El Polie- 
dro” w Caracas tytuł mistrza świa 
ta wszechwag. Znokautował on w 
drugiej rundzie swego rodaka 28- 
letniego Kena Nortona. Walka 
trwała zaledwie 5 minut, (t)

Szachy 
w Krotoszynie

W Krotoszynie odbyły się indy­
widualne mistrzostwa powiatu w 
szachach na rok 1974. W kategorii 
młodzików — szkoły podstawowa — 
uczestniczyło 30 chłopców i 10 
dziewcząt. Wśród chłopców zwy­
cięstwo odniósł Lechosław Parysek 
ze Szkoły Podstawowej nr 1 w Kro 
toszynie, wśród dziewcząt zwycię­
żyła Jolanta Szych ze Szkoły Pod­
stawowej w Zdunach.

W kategorii juniorów — szkoły 
średnie — zwyciężył Aleksander 
Krawcewicz z ZSZ w Krotoszynie, 
a wśród dziewcząt pierwsze miej­
sce zdobyła Maria Matysiak z Li­
ceum Ekonomicznego w Krotoszy­
nie.

W finale „A” seniorów uczestni­
czyło 11 szachistów, w tym 4 by­
łych mistrzów powiatu. Zwycię­
stwo i tytuł mistrza powiatu na 
rok 1974 zdobył Ryszard Ostałow­
ski. (igj) 

wodnik musiał znów przerwa 
treningi na kilka dni i jego 
roczny debiut został znów odro­
czony.

Trener piłkarzy Górnika Zabrze 
Teodor Wieczorek jest dobrej niy^ 
śli i przypuszcza, że najpóźniej 
drugiej połowie kwietnia Luban- 
ski zacznie już systematycznie 
występować w meczach ligowi®”.

Obecna sytuacja bardzo zaniep® 
kojony jest trener K. Górski. 
Oświadczył on. że sprawa zaczy­
na być groźna. Kilku innych na­
szych piłkarzy którzy przecho­
dzili podobne zabiegi, gra juz 
dochodzi do formy. Natomiast LU- 
bański wciąż nie może nawet ostro 
trenować. Szef naszej kadry 
świadczył, że PZPN w najbliż­
szych dniach zainteresuje sie snra 
wa I,libańskiego. Konieczne bę­
dzie złożenie mu wizyty, zanozna 
nie się z sytuacja i być może no 
wołanie dodatkowych konsultan­
tów lekarskich.



Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Wielkopolskich Okręgowych Zakła. 
dów Gazownictwa — zatrudni w Ośrodku 
^czasowym w Mrzeżynie, pow. Gryfice, na 
sezon wczasowy, od 15 maja do 30 września 
1974 roku — następujących pracowników:
_ szefa kuchni, 

podkuchenną, 
pomoce kuchenne, 

__ kelnerki, 
bufetową.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
pział Socjalny WOZG — Poznań, Grobla 15, 
teL 742-21, wewn. 280, pokój 221. 2080-K1

Garaż blaszany — sprze­
dam. Kochanowskiego 20 
m. 3, od godz. 14—17.

25251g
Sprzedam telewizor turys 
tyczny Jtmost-2. Osiedle 
Przyjaźni 19 „O” m. 152. 
__  24O77g
Odstąpię — sprzedam o- 
grodek działkowy 550 m‘ 
oraz 6 uli z pszczołami. 
Informacje: tel. 438-71 w 
godz. 9—10, 18—20 . 24120g 
Westfalkę nowoczesną _  
sprzedam. Szwarc, ulica 
Dzierżyńskiego 14 m. 5.

24124g

Sprzedam Volkswagena 
1300, sierpień 73 r. Oferty 
z podaniem ceny: „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24210g.

Zamienię mieszkanie M-4 
spółdzielcze, Winogrady, | 9 Nieruchomości
na 2 pokoje z kuchnią, , 
c. o. oraz 1 pokój z kuch Sprzedam dom 
nią, c. o. Oferty „Prasa”, jednorodzinny,

Komunikaty

O Lokale
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, łazienka, c.o. tele­
fon Dębiec na 1 pokój z 
kuchnią, c.o. telefon i 1 
pokój z kuchnią albo 
bez. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 1® dla 
24456g.

Grunwaldzka 19 dla 244€®g.

Panów na wspólny pokój 
przyjmę. Winogrady, ul. 
Kmieca 2 m. 2. 22671 g

Zamienię pokój, kuchnią, 
parter, z balkonem (Je­
życe), na 2 pokoje, kuch­
nią. Warunki do uzgod- 
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24140g.

ny. Września 
Jadwigi 4.

piętrowy, 
wyłączo- 
K rolowej 

22498g
Sprzedam dom jednopię­
trowy z wolnym miesz- 
kamiem w Chodzieży. Woj 
ska Polskiego 27. Wiado­
mość: Poznań, tel. 723-09. 

3®2p

Zguby O Różne

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
i Materiałami Budowlanymi w Poznaniu, ulica 
Czerwonej Armii 46/50 — zatrudni zaraz: 

_maszynistów na lokomotywy spalinowe, 
— pomocników maszynistów lokomotywy, 
_pracowników torowo - manewrowych, 
_ toromistrza, 
— operatorów ładowarek (Fadroma), 
_ elektromechaników, 
__ robotników magazynowych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr pod wyż.

Sprzedam telewizor O- 
rion 17-cal„ ze stolikiem. 
Poznań, ul. Grottgera 11 
m- 2-_________ 24148g
Sprzedam doniczki 7-ki, 
łóżeczko, stół okrągły Ba 
ranowska, Rocha 20 m. 1. 

24209g
Sprzedam rower wyścigo 
wy „Jaguar”. Poznań, In 
zymerska 8 m. 4. 24212g

wym. adresem. 1733-K1

Szafę 3-drzwiową, toalet­
kę, łóżko, okrągłe lustro, 
krzesła chippendalle, róż 
ne — sprzedam. Poznań 
Strusia 9 m. 14. 24221g

Poszukuję lokalu na 
punkt usługowy w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24082g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-4 lub M-3. o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24114g.

Dnia 23. III zaginął w o- 
kolicy pl. Wolności biały 

i pudel. Zwrot wynagro­
dzę, tel. 560-50 w godz. 

i 19—23 . 25236g

Zakład Handlu WZGS „Samopomoc Chłopska” 
w poznaniu, ul. Głogowska nr 218 (wejście 
z ul. Danielaka) — zatrudni zaraz na stałe:

— referentów handlowych z praktyką 
i znajomością branż artykułów konfek­
cyjnych, skórzanych, żelaznych, sprzętu 
elektrycznego zmechanizowanego,

i— st. instruktora — towaroznawcę art. spo­
żywczych (wyjazdy w teren),

9 Samochody
Fiat 125p 1300 sprzedam, 
rocznik 1969. Telefon 
464-39 godz. 16—19.
________ __________ 24356g
Sprzedam NSU Prinz 1000 
S, oglądaać od godz. 15. 
Niestachowka 52 m. 13 
(Bonin) 25354g

i— kierownika działu 
papierniczych, 

— palacza c. o. 
Informacji udziela i 

st. pracy personalne —

art. chemiczno-

zgłoszenia przyjmuje 
tel. 620-31, wewn. 95.

Auto Service, Kraszew- 
skiego 30, wykonuje gwa­
rantowane antykorozyjne 
zabezpieczenia samocho­
dów w marcu, kwietniu 
i maju, bezpłatnie uzupeł 
niamy ubytki antykoro­
zyjne. 18795g

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.
2246-K1

Sprzedam Warszawę 223 
górnozaworową mało

Praca 0 Nauka
Kolorystę (kę) znającego 
sitodruk przyjmę do pra 
cowni malowania tkanin. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 25005g.
Gosposię samodzielną do 
3 osób — dobre gotowa­
nie, zatrudnię zaraz. Zgło 
szenia: Świerczewskiego 
69 m. 5, godz. 8—10 i 18—20 
względnie tel. 428-47.

252 40g
Kto wykona prace murar 
ykie (tynki). Janikowo, 
Gnieźnieńska 7, pow. Po-
znań. 23999g

Ucznia przyjmę. Warsztat 
Mechaniczny, Poznań, Fin
dera 5. 24080g

Przyjmę pracowników na 
gospodarstwo rolne oraz 
murarza. Roman Ciesiel­
ski, Kobylniki, poczta 
Kiekrz, powiat Poznań 
(przy szosie do Szamotuł). 

24139g

Kupno £ Sprzedaż
Kupię walizkową maszy­
nę do pisania, lampę sto­
jącą, fotel bujak. Tele-
fon 401-95. 21623gpr.
Narty 180 cm niedrogo — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24229g.

Sprzedam orzechowy kre 
dens, stół okrągły, 6 krze 
seł, witrynę, biblioteczkę, 
lustro, pianino. Telefon 
623-31. 25451g

Dnia 27 marca 1974 r. zmarł, namasz­
czony Olejami św., kochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek

TADEUSZ PLEBAŃSKI
Pogrzeb odbędzie 

dżinie 9 z kaplicy 
kowie.

się dnia 30 
cmentarnej

bm. o go- 
na Juni-

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Matejki 46 m. 15. 25429g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 28 marca 1974 r. po ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., zmarł 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 60

STANISŁAW CWOJDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 

b o godz. 10.15 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążona 
żona z córką, synem, zięciem 

i wnuczką
Poznań, Dożynkowa 5 m. 9. 25376g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 27 mar­
ca 1974 r. zmarł po długich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., nasz kocha­
ny wujek, przeżywszy lat 75, śp.

WALENTY LEPOROWSKI
weteran I wojny światowej,

działacz charytatywny, człowiek bardzo 
uczynny o szlachetnym i dobrym sercu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o go­
dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim,

o czym ze smutkiem zawiadamiają

rodzina i grono przyjaciół
2541 Ig

tDnia 27 marca 1974 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 68, moja naj­

droższa żona, nasza ukochana mama, teś­
ciowa i babcia, śp.

MICHALINA OCHOCKA
z domu Dąbek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 
bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Ścinawska 5. 25340g

waną, przebieg 27 
km, rok produkcji 
Oferty: Krotoszyn, 
23-33, od godz. 7—10.

uży 
tys. 

1969. 
tel.

370p

Sprzedam samochód cię­
żarowy marki „Żuk” w 
dobrym stanie. Wiado­
mość: Marian Bekier — 
62-610 Sompolno, ul. Gim 
nazjalna 6, pow. Koło.
_ ______________________ 379p
Sprzedam Skodę 1102, ce­
na 6.000 zł. Ul. Chełmoń-
skiego 20 m. 4a. 381p
Sprzedam samochody — 
Star i zastawa 750. Tel. 
161, Śmigiel. 380p

Sprzedam samochód Fiat 
125 p - 1360. Śrem tel. 2’6,
od godz. 7—15. 355p
Sprzedam Skodę 1102 w 
dobrym stanie. Opaleni-
ca, Rolna 20. 24214g

Niedziela 31. III br

od 10 16

OKRĄGLAK"

Dziekan i Rada Wydziału Matematyki, Fizyki 
i Chemii Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu — podaje do wiadomości, że w po­
niedziałek, dnia 8 kwietnia 1974 r. od godz. 12, 
w sali XI Collegium Chemicum, ulica Grun­
waldzka nr 6 — odbędą się kolejno
PUBLICZNE OBRONY ROZPRAW DOKTOR­
SKICH:

mgr. Bożeny Matuszewskiej — godz. 12 —• 
ubiegającej się o stopień naukowy doktora 
nauk chemicznych.
Temat pracy: „Kwas lizalbinowy, jego włas­
ności fizykochemiczne ze szczególnym 
uwzględnieniem działania ochronnego”.
Promotor — prof. dr Wacław Wójciak — 
UAM.
Recenzenci — prof. dr Antoni Basiński — 
UMK; prof. dr Jan Wojtczak — UAM;
mgr. Wojciecha Markiewicza — godz. 13 — 
ubiegającego się o stopień naukowy dokto­
ra nauk chemicznych.
Temat pracy: „Studia nad reakcją alkilo­
wania nukleozydów”.
Promotor — prof. dr Maciej Wiewiórow- 
ski — UAM.
Recenzenci — doc. dr Wiesław Antkowiak 
— UAM; prof. dr Jerzy Wróbel — UW.

Z pracami zapoznać się można w Bibliotece 
Głównej UAM, Poznań, ul. Ratajczaka 38/40.

2355-K1

mis Przetargi
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Zamienię komfortowe 2 
pokoje, kuchnia — 52 m’ 
(spółdzielcze) w Kaliszu, 
na równorzędne lub in­
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25223g.

Kupię, wynajmę M-l lub 
M-2 albo samodzielny po­
kój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25355g.
Pracująca panienka pil­
nie poszukuje pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24O81g.
Panu pokój wspólny wy­
najmą. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 247®2g.

Z głębokim żalem i smutkiem zawiada­
miamy, że w dniu 26 marca 1974 r. opuś­
cił nas na zawsze, śp.

FRANCISZEK GAJEWSKI 
mgr farmacji, 

wzór prawego, niezawodnego, o uczyn­
nym, złotym sercu przyjaciela.

Wdzięczną pamięć o Nim zachowamy na 
zawsze.

Z osieroconą Żoną i Rodziną łączy się 
w głębokim bólu

grono najserdeczniejszych 
przyjaciół

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu gór­
czyńskim, w piątek, dnia 29 bm. o godzi­
nie 11.50.

25365g

tDnia 27 marca 1974 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy lat

80, 
śp.

nasz ukochany brat, szwagier i wujek,

STANISŁAW SUMIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o go­
dzinie 11.40 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia w głębokim smutku

Ul. Kilińskiego 7 m. 11.

rodzina

25320g

tDnia 27 marca 1974 r. zgasła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, człowiek 
wielkiego serca, nasza droga, szlachetna 

i kochana przyjaciółka

mgr WALERIA RÓŻYCKA
wdowa po profesorze medycyny.

Żegna Ją w smutku
grono najbliższych przyjaciół

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu górczyńskim.

25386g

tDnia 
kich 
mentami 

chańsza,

26 marca 1974 r. zmarła po krót- 
cierpieniach, opatrzona Sakra- 
św., nasza najdroższa, najuko- 
nigdy niezapomniana mamusia

i teściowa, przeżywszy lat 90, śp.

BARBARA JAKUBOWSKA
z domu Kroll

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka Maria i zięć 

25381g

Stoiska PeKaO na 8 ptr
od 11 15
Zapraszamy !

M-3 na Ratajach przy ron 
dzie zamienię na podob­
ne lub większe na Jeży­
cach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24102g.
Przyjmę na pokój 
bowy i 4-osobowy. 
rzędz przy dworcu, 
macje: Poznań, ul. 
ska 14 m. 7.

2-oso- 
Swa- 
Infor 
Ułań- 
24O97g

Mieszkanie spółdzielcze 
M-4 w Szczecinie zamie­
nię na podobne lub M-3 
w Poznaniu, nie wyklu­
czone stare budownictwo. 
Wiadomość: Jan Koskow- 
ski, Szczecin, ul. 9 Maja 
29 m. 12, tel. 82-14-14.

24165g

Owczarek
10 miesięcy
palana z

2399-K1

Wydział Oświaty i Wychowania w Lesznie — 
ogłasza

PRZETARG na roboty adaptacyjne obiektu 
(łącznika między budynkami Szkół Pod­
stawowych nr 4 i 7 w Lesznie) na przed­
szkole.

W ramach remontu przewiduje się wykonanie 
następujących prac:

roboty 
roboty 
roboty 
roboty 
roboty

murarskie, 
stolarskie, 
elektryczne, 
instalacyjne (wod.-kan.), 
malarskie.

alzacki, suka, , w przetargu mogą brać udział przedsiębior- 
y czarna pod-' stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
.ań^Dębfec^ uL ! Oferty należy składać w Wydziale Oświaty 

‘i Wychowania w Lesznie, Rynek — Ratusz —

alzacki, suka,

nął. Poznań
Wieczorka 20. Znalazcę 
proszę o zwrot za wyna-
grodzeniem. 25226g

Pilnie poszukuję garażu 
w okolicy Łazarza, do 
dnia 31 sierpnia. Cena
obojętna. 
go 30 a m.

Chociszewskie-
11. 23601g

Warsztat usługowy bez- 
pyłowo cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-11-24.

25363g

tDnia 27 marca 1974 r. zasnął w Bogu 
w wieku 95 lat, mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

STEFAN STANISZEWSKI
ppor. Powstania Wielkopolskiego, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym i Złotym Krzyżem Za­
sługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 
bm. o godz. 12.15 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Mylna 3 m. 21. 25337g

tDnia 28 marca 1974 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 81, nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek

MARCIN
powstaniec

FERTSCH
wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm.
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Rydzyńska 8 m. 4. 25427g

tDnia 26 marca 1974 r. zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść, zięć, dziadek, 

szwagier i wujek, przeżywszy lat 59, śp.

ANTONI RUPRYCHT
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 
bm. o godz. 14.30 na cmentarzu górczyń­
skim.

Pozostająca w głębokim żalu 
rodzina

Poznań, Strzelecka 34. 25268g

tZ wielkim bólem i głębokim żalem 
zawiadamiamy, że dnia 25

1974 r. zginął śmiercią tragiczną 
szy mąż, ojciec, syn, brat, zięć i

ADAM DOLATA
przeżywszy lat 33.

stycznia 
najdroż- 
szwagier

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 
bm. o godz. 14 na cmentarzu parafialnym 
w Kaźmierzu.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Kaźmierz, Rynek 14. 25426g

w terminie do dnia 10. IV br.
Dokumentacja i kosztorys remontu znajdują 

się do wglądu w tut. Wydziale.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 kwietnia 

br. Powyższe prace należy wykonać w termi­
nie od 15 kwietnia do 20 sierpnia br.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta
bez podania przyczyny. 870-K2

Kupię garaż blaszany do 
3.000 zł, poszukuję wyko­
nawcy segmentu bliźnia­
czego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
24189g.

® Matrymonialne
Emerytka poślubi emery­
ta. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 24474g.

Wdowiec lat 59 własne 
mieszkanie pozna panią 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grunwał 
dzka 19 dla 23674g.

Kawaler lat 31 technik 
pozna odpowiednią pan­
nę. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwał 
dzka 19 dla 23806g.

Bezdzietna rencistka sa­
motna pozna rencistę do 
lat 68 z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23951g.

Wdowiec — emeryt lat 65 
wysoki pozna Panią mi­
lą, przystojną bez nało­
gów do lat 60. Cel ma­
trymonialny. Zdjęcia mi 
le widziane zwrot i dys­
krecja zapewnione. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23939g.

Panna, blondynka, zgrab 
na, miłego usposobienia, 
materialnie niezależna, 
wykształcenie półwyższe 
z braku znajomości' — pó 
zna szlachetnego, przy­
stojnego lat 32—40 kawa­
lera bez bujnej przeszło­
ści, bez nałogu. Wykształ 
cenie średnie lub wyższe. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23958g.

Kawaler technik lat 42 
pozna pannę z własnym 
mieszkaniem do lat 36 z 
określonym zawodem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23974g.

Dnia 25 marca 1974 r. zmarł

główny księgowy 
Oddziału PTTK w Krotoszynie

KAZIMIERZ MALIŃSKI
ceniony działacz naszego Towarzystwa, 

odznaczony Srebrną Odznaką PTTK.
Polskie Towarzystwo 

Turystyczno - Krajoznawcze 
Zarząd Okręgu w Poznaniu

25246g

tDnia 27 marca 1974 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, nasz naj- 
. droższy i nigdy niezapomniany mąż, oj­

ciec i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

MICHAŁ BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim żalu pogrążone

żona, dzieci i rodzina

Puszczykowo, Dworcowa 21. 25396g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 27 marca 1974 r. zasnęła w Bogu, 
po krótkotrwałej chorobie, nasza najdroż­

sza mama, teściowa, siostra, bratowa i cio­
cia, śp.

HELENA KUSY
z d. Sejkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarazu junikowskim.

W smutku pogrążone 
córka z mężem i rodzina

Poznań, Szczecin, Berlin. 25317g
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Piqtek

Eustachego
Wiktoryna

Kaliskie domy w całym kraju Przykład Gostynia
Stolice: 5.22—18.09 Dorobek godny uznania

t TEATRV J

W POZNANIU
OPERA — g. 19 „Rigoletto”.
MUZYCZNY — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
POLSKI — g. 19 „Dobry człowiek 

z Seczuanu”.
NOWY — nieczynny.
LALKI i AKTORA (Grunwaldzka 

22) — nieczynny.
W WOJEWÓDZTWIE 

KALISZ: „W małym dworku”. 
PLESZEW: „Podwójna gra”.

CHODZIEŻ Noteć: „Kłute”.
CZARNKÓW: „Kaprysy Marii”.
GNIEZNO Lech: „Bubu z Mont­

parnasse”; Polonia: ,,Zawieszeni 
na drzewie”;

GOSTYŃ: „W pustyni i w pusz­
czy”.

JAROCIN: „Kłute” i „Winnetou 
wśród Sępów”.

KALISZ Kosmos: „Zawieszeni 
na drzewie”; Oaza: „Doktor Po- 
paul”; Stylowe: „Walter broni Sa 
rajewa”.

KĘPNO: „Absolwent”.
KŁODAWA: „Królowe Dzikiego 

Zachodu”.
KOŁO: „Martwy pejzaż” i „Ucie 

kaj i daj się złapać”.
KONIN Górnik: „Serafino”.
KOŚCIAN: „Ponieważ się ko-

KROTOSZYN: „Mordercy w jmie 
triu prawa” i „Małżeństwo”.

KORNIK: „Szpieg Szoguna”. 
KRZYŻ: „Szkoła kowbojów”.
LESZNO: „Na niebie i na ziemi" 

i „Kalendarz warszawski” (doku­
mentalny).

MIĘDZYCHÓD: „Łobuz”.
NOWY TOMYŚL: „Solaris” cz. 

I i II i „Hełm Aleksandra Mace­
dońskiego”.

OBORNIKI: „Zbereźnik”.
OSTRÓW Roma: „Zielona ścia­

na” i „Przygody Robinsona Kru- 
zoe” Słońce: „Helga”.

OSTRZESZÓW: „Godzilla contra 
Hedora”.

PIŁA Iskra: „Samuraj i kow­
boje”; Koral: „Był sobie glina”; 
Sokół: „W pustyni i w puszczy”.

PLESZEW: „Ciemna rzeka”.
RAWICZ: „Trzeba zabić tę mi 

lość”.
RYCHTAL: „Niech bestia zdy- 

ćha”.
ROGOŹNO: „Szerokiej drogi ko­

chanie”.
SŁUPCA: „Czekając na życie”.
ŚREM: „Francuski łącznik”.
ŚRODA: „Nocny kowboj”.
SZAMOTUŁY: „Śmiech w ciem­

ności”.
TRZCIANKA: „Porachunki” i 

„Pan Hulot wśród samochodów”.
TUREK: „Głos na sprzedaż”.
WĄGROWIEC: „W pustyni i w 

puszczy”.
WOLSZTYN: „Gappa”.
WRZEŚNIA: „Nieszczęścia Al­

freda”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Fabryka domów na Winiarach” 
1 „Osiedle Przyjaźni na Winogra­
dach”.

t RADIO

PROGRAM I: 7.40 Studio nowoś 
ci; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. sied 
min stolic; 8.35 Muzyczny rejs; 9.05 
Mel. na instrumenty; 9.30 Berlin 
z melodia i piosenką; 9.45 „W ryt 
mie 3/4"; 10.08 Muzyka w twoim 
domu; 10.30 „Sława i chwała” — 
pow.; 10.40 Wiosna w piosence; 11 
Jazz po polsku; 11.18 Nie tylko dla 
kierowców; 11.25 Refleksy; 11.30 
Kunc, przed hejnałem: 12.20 „300 
sek. z Nini Rosso”: 12.25 „Dixie- 
land Sandore Banki”; 12.40 Konc. 
życzeń; 13 Gra Bydgoska Kapela 
I,udowa; 13.30 „Turniej wokalny"; 
14 Ze świata nauki i techniki: 14.05 
„Muzyczka mi grała”; 14.3.0 Sport 
to zdrowie; 14.35 Gorące rytmy; 
15.05 I.isty z Polski; 15.10 Film, 
musical, operetka: i fi. 10 Z polskiej 
fonoteki; 16.30 Aktualności kultu­
ralne; 16.35 W żołnierskiej pieśni; 
17 Radiokurier; 17.20 Stare roman 
se w wersjach instrument.; 17.40 
„Polskie Festiwale Piosenki”; 18 
Muzyka i Aktualności: 18.25 Kroni 
ka muzyczna; 19.15 Przegląd inst.ru 
mentarium rozrywk.; 19.45 Rytm, 
rynek, reklama: 20 Felieton lite­
racki; 20.10 Różne barwy lekkiej 
muzy — cz. I: 21.35 Klub 78... obro 
tów na minutę; 22.15 Rytm i pio­
senka: 23.05 Korespondencia z za 
granicy: 23.10 Rvtm i piosenka; 
O.i>5 Kalendarz Kultury Polskiej; 
0.10 Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, fi, 8, 9. 10. 
12.05, 15. Ifi. 1°. 22. 24, 1 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny ty 
dzień Poznania; 8.35 Mv 74; 8.45 
Górale, górale, góralska muzyka: 
9 Dla kl. V (biologia): „Kto sieje 
— ten zbiera”; 9.20 „Sen nocy let 
niej” — fragm. muzyki; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Wiosenne obrazki”; 
io „Młoda proza” — ..Dużo słońca 
w szybach” — fragm.książki; 10.30 
Z polskiej muz. klasycznej; 11 Dla 
kl. IV lic.: „O pokój w święcie”; 
11.20 Cygańskie piosenki J. Ficów 
skiego: 11-35 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Konc. rozrywkowy; 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 13 
Dla kl. I i II (wych. muzyczne): 
„Witamy wiosnę”; 13.20 Śpiewa A. 
Kozioł; 13.35 Rozmowa o kulturze; 
13.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny — dziś Indonezja: 14 Więcej, 
lepiej, taniej: 14.15 Tu Radio Mo­
skwa; 14.35 Sceny operowe; 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców: 
15.40 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem: Ifi Alfa i Omega; 
17.25 And. oświatowa: 17.40 And. 
sport. „RKFiT” — czyli wychowa­
nie fizyczne, rekreacja i turysty­
ka: 17.50 Radioexpress; 18 Poznań 
ski koncert życzeń; 18.40 Ludzie 
wśród których żyjemy; 19 zmie­
niamy nas^a wieś; 19.15 Jeżyk an-
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Powstanie Kaliskiego 
Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego i jego rozwój 

— to długa historia. Już w 
pierwszych dniach po wyzwolę 
niu zorganizowano — jako je­
dną z pierwszych placówek 
uspołecznionych na terenie Ka 
iisza — Spółdzielnię Budowla­
ną „Wolność”, którą przyłą­
czono w 1948 roku do Państwo 
wych Przedsiębiorstw Budwla- 
nych.

W 1949 roku przedsiębior­
stwo to rozpoczęło na szeroką 
skalę prace budowlane w całym 
kraju, wznosząc osiedla mie­
szkaniowe m. in. w Kraśniku, 
Poniatowej, Wrocławiu, Pozna­
niu, Nowych Tychach, Ostro­
wie, Koninie i innych miastach 
Wielkopolski.

Obecnie KPB buduje osiedla 
mieszkaniowe w Kaliszu, Ple­
szewie, Jarocinie i Turku. Wy­
konuje również obiekty prze­
mysłowe, oświatowe i socjalne. 
75 proc, swego rocznego planu 
realizuje metodą wielkopłyto-

Otwarte drzwi AR
Podobnie jak w latach poprze­

dnich, Rada Wydziałowa SZSP Wy 
działu Rolniczego Akademii Rol­
niczej w Poznaniu organizuje dla 
kandydatów na studentów tego 
wydziału „Dzień otwartych 
drzwi”. Wszyscy, którzy są zainte 
resowani studiami na Wydziale 
Rolniczym będą mogli zapoznać 
się z warunkami przyjęcia i prze 
biegiem studiów. Ponadto będ.zie 
można uzyskać informacje o możli 
wości uzyskania stypendium i za­
mieszkania w domu akademickim. 
Przewidziane jest również zwie­
dzanie instytutów dydaktycznych 
AR i zapoznanie się z icb pracą.

Tak więc, przyszli rolnicy spot 
kają się w sobotę, 30 marca br. o 
godzinie 10 w sali „C” Collegium 
Maximum w Poznaniu, ul. Wojska 
Polskiego 28. (jam)

O KULTURĘ MIEJSCA PRACY

GNIEZNO. Z inicjatywy Powia 
towej Rady Związków Zawodo­
wych zorganizowano tu konkurs 
pod nazwą „O kulturę miejsca 
pracy”. Przystąpiła doń więk­
szość zakładów zarówno z mia­
sta jak i powiatu. Uczestnictwo 
w konkursie przyczyniło się już 
do zwiększenia ładu i porządku 
w zakładach. Dotychczas naj­
większe w tym osiągnięcia ma­
ją: Gnieźnieńskie Zakłady Gar­
barskie, Gnieźnieńskie Przedsię­
biorstwo Usługowe Wytwórcze 
Przemysłu Terenowego, Oddział 
PKS oraz Kombinat PGR Żydowo. 
Konkurs trwać będzie do końca 
czerwca br. (sp)

ZARYBIANIE RZEK
KALISZ. Zarząd Okręgu Pol­

skiego Związku Wędkarskiego w 
Kaliszu nie ogranicza się jedynie 
do formalnej opieki nad powie­
rzonymi jego pieczy wodami, i 
do wypełniania powinności ad­
ministracyjnych wobec licznej 
rzeszy członków Związku. Dba 
lakże o hodowlę i prawidłowy 
rozwój rybostanu. Jeszcze w ubr. 
podległy działalności ZO PZW 
odcinek Prosny zarybiony został 
800 kilogramami karpia.

Warto dodać, że od zeszłego 
roku kaliski ZO PZW jest też gos 
podarzem sztucznego akwenu w 
Goluchowie gdzie wpuszczono 
200 kg. lina. Natomiast w marcu 
zarybiono Prosnę 500 kg. leszcza 
i płoci.

Tegoroczna ciepła zima

gielski; 19.30 Klasycy muzyki jaz 
zowej; 20 Transm. koncertu symf. 
z Filharmonii Poznańskiej; 22 Ma­
gazyn studencki; 23 Po raz pierw­
szy na antenie; 23.35 Co słychać 
w święcie; 23.40 Fernando Valen- 
ti — gra 3 Sonaty klawesynowe 
Scarlattiego.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30, 7.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.32, 
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Nie licz na 
moja miłość — gawęda: 7.40 Mu 
zyczna zegarynka; 8.05 Mój ma­
gnetofon; 8.35 „Dziej sie nam Bal 
lado”; 9 Louis Kentner gra Etiu­
dy Transcendentalne Liszta; x 9.30 
Nasz rok 74: 9.45 Przebój Beeetho- 
vena „Dla Elizy”: 10.15 Jeżyk nie 
miecki; 10.35 Dzień jak co dzień 
— magazyn; 11.45 „Truciz.na kró­
lewska” — ode. 12; 12.20 „Życze­
nia” zespołu Macondo; 12.25 Za 
kierownicą; 13 „Minotaur” — gra 
D. Hyman; 13.05 Na wrocławskiej 
antenie; 15.10 Podobno są podob­
ni — R. Wbite i I. Hayes; 15.30 
„K 105” — słuch.; 15.50 M. Rodo­
wicz — w duetach...; ifi.05 Drugie 
narodziny miasta — Powroty — 
gawęda; 16.15 Beatowe kantaty; 
16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Homo
Faber” — ode. 13; 17.15 Mój ma­
gnetofon; 17.40 Radio dla każdego 
— rep.; 18 Muzykalny detektyw: 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Tylko po hiszpańsku; 19.05 Pow. 
w wyd. dźw.: „Emancypantki": 
19.35 Muzyczna poczta UKF: 20 
Romanse nie całkiem serio; 20.10 

wą. W Kaliszu pracownicy 
KPB wznieśli duże, nowocze­
sne osiedla mieszkaniowe „G”, 
„F” i „Widok”, w których mie 
szka już kilkanaście tysięcy 
osób. Przedsiębiorstwo to wy­
budowało też dla swych pra­
cowników cztery budynki przy 
zakładowe i 8 bloków spół­
dzielczych. Ma własne domy 
wypoczynkowe w Świnoujściu, 
Lądku Zdroju i Szklarskiej Po 
rębie, przedszkole i świetlicę 
młodzieżową, przystań wioślar 
ską nad Prosną i nowoczesny 
obiekt kolonijny w Pobierowie.

KPB działa 25 lat, ale nawet 
jak na ćwierćwiecze istnienia, 
jego dorobek jest duży i godny 
uznania. (tk)

Racjonalizatorzy z Powodowa
Zapotrzebowanie na materiały budowlane nieustannie 

wzrasta. Potrzebuje ich budownictwo mieszkaniowe, prze­
mysłowe, rolnicze, szuka się więc rezerw, które mogą zwię­
kszyć pulę materiałów. W Zakładach Produkcji Elementów 
Budowlanych „Powodowi)” koło Wolsztyna dzięki dobrej or­
ganizacji pracy zdołano w ub. roku wytworzyć dodatkowo 
taką ilość elementów, że zbudować moża z nich 800 doni- 
ków jednorodzinnych.
W systemie pracy ciągłej, 

jaki stosowany jest w tych za 
kładach trudno jest jednak 
znaleźć dalsze rezerwy. Uwa­
gę skierowano więc na rozwój 
ruchu racjonalizatorskiego. 
Dzięki wnioskom załogi, uspra 
wniającym pracę, będzie mo­
żna w dalszym ciągu zwięk­
szać zdolności produkcyjne za­
kładu. Do najcenniejszych po­
mysłów zespołu racjonalizato­
rów, którym kieruje Stanisław 
Weis, należy przekonstruowa­
nie wózków półfabrykatów, 
które w specjalnych piecach 
poddawane są procesom ter­
micznym. Dotychczas w je­
dnym piecu mieści się 10 ta-

sprzyja i rybom i wędkarzom. 
Należy się spodziewać, że w 
mniej ostatnio zatruwanych wo­
dach Prosny dopisze wędkarzom 
szczęście... (mat)

MŁODZIEŻOWE DNI 
CZYNÓW SPOŁECZNYCH

LESZNO. Harcerze Hufca Lesz 
no przepracowali 1 850 godzin 
na rzecz miasta i powiatu. Wy­
różniają się: szczep harcerski 
przy Technikum Ogrodniczym, 
szczep PKP i drużyny z Pawłowic.

Ug)

ZSMW-owcy 
PORZĄDKUJĄ WSIE

CHODZIEŻ. Już od trzech ty­
godni dziewczęta i chłopcy spod 
znaku ZSMW w pow. chodzie- 
s,kim podejmują sporo cennych 
inicjatyw porządkowych na rzecz 
poprawy estetyki swoich środo­
wisk w ramach Młodzieżowej 
Wiosny Czynów. Spotkać ich moz 
na przy różnych robotach nie tyl 
ko w niedzielne przedpołudnia, 
lecz i w powszednie dni do nor­
malnych zajęciach. Dotychczas 
przepracowali bezinteresownie o- 
koło 1500 godzin. Nie sposób 
wymienić wszystkich czynów, ale 
na szczególne pochwały zasłuży­
li ZSMW-owcy z Podstolic, utwar

Blues wczoraj i dziś; 20.35 Mikro- 
recitał Riceta Barriera; 20.50 Ilu­
strowany Magazyn Autorów; 21.50 
Opera W. A. Mozarta „Don Juan”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
—zespół Osibisa; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu: 23 Głos poety — Je­
rzy Zagórski; 23.05 Konc. tylko dla 
melomanów — Beroff i Ozawa 
grają Strawińskiego.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA 1
PROGRAM i: 6.30 — TTR — 

Zoologia 1. VI „Charakterystyka i 
przegląd rzędów owadów”; 7 —
TTR — Hodowla zwierząt 1. 6 — 
„Układ nerwowy i dokrewny” — 
powt.; 9.30 — „Ryzykanci” ode. 
I — seryjny film dok. prod. ame­
rykańskiej (kolor); 9.55 — „Włas­
ne zdanie” — fab. film bułg.; 11.05 
— Dla szkół — Wychowanie oby­
watelskie kl. VII „Ochrona środo­
wiska”; 12 — Dla szkół — Przysno 
sobienie obronne kl. VIII i I lic. 
„Środki indywidualnej ochrony”; 
12.45 — TTR — Język polski 1. 34 — 
„Obyczaje i piękno przyrody w 
„Panu Tadeuszu”; 13.25 — TTR — 
Chemia 1. 37 — Koloidy glebowe. 
Budowa i właściwości chemiczne; 
14.40 — Politechnika — Matematy­
ka — kurs przygotowawczy „Try­
gonometria”, „Tożsamości trygono 
metryczne”; 15.55 — NURT — Fi­
lozofia — „Pierwotność działania

Ocalić od zapomnienia
W godzinach rannych w 

gmachu Powiatowej Bi­
blioteki Publicznej w Go 

styniu panuje cisza. Jeszcze 
nie przybyli pierwsi czytelnicy 
— emeryci i panie, prowadzą­
ce gospodarstwa domowe. Czy­
telnia wypełni się gwarem 
dziecięcym dopiero po godzi­
nie 14. Bogato zaopatrzony 
dział dla najmłodszych zachę­
ca do odwiedzin. Licealiści za­
glądają najchętniej do działu 
czasopism. Zresztą w tej boga­
to zaopatrzonej placówce kul­
turalnej każdy z amatorów 
czytelnictwa znajdzie coś odpo­
wiedniego dla siebie. Jednako­
wym zainteresowaniem cieszą 

kich wózków z betonem. Po 
przeróbkach, będzie ich można 
wprowadzić 11. W sumie pro­
dukcja zwiększy się o 15 tysię 
cy metrów sześciennych beto­
nu, stanowiących równowar­
tość około 11 milionów cegieł.

Przerabianie wózków postę­
puje sprawnie, w połowie lip- 
ca będzie zakończone i wów­
czas produkcja rozpocznie się 
nowym systemem. (zd)

PRZYPOMINAMY 
CZYTELNIKOM 

NUMERY TELEFONÓW
CENTRALA

659-16 i 600-41

azojący trudno przejezdną drogę 
przez wieś, z Byszek, gdzie za­
adaptowali pomieszczenia po by 
Jej szkole na Klub Rolnika oraz 
z Ostrówek — za zmodernizowa­
nie boiska sportowego. Warto­
ściowe prace wykonano tez w 
Adolfowie, Nietuszkowie i Sza­
mocinie. Młodzież wzięła nadto 
na siebie obowiązek ukwiecenia 
chodzieskich wsi. (bop)

50 NOWYCH MIESZKAŃ

KÓRNIK. W trzeciej dekadzie 
bieżącego miesiąca pięćdziesiąt 
rodzin otrzyma mieszkania w 
trzecim bloku spółdzielczym w 
Kórniku. Klucze wręczy prezes 
Powiatowej Spółdzielni Mieszka­
niowej w Śremie.

Przedsiębiorstwo Budowlane nr 
5 z Poznania po oddaniu tego 
obiektu przystąpi do budowy se­
rii trzech następnych bloków o 
łącznej ilości 160 mieszkań. Pier 
wszy z nich przewiduje się od­
dać do użytku w końcu bieżące­
go roku, względnie w styczniu 
1975.

Mieszkańcy zasiedlonych już w 
reku ubiegłym trzech bloków nie 
mcgq jeszcze korzystać z urzq- 
rzeń sanitarnych z powodu bra­
ku gazu ziemnego. Nieczynne sq 
łazienki, nieczynne pralnie. Cze­
kają więc kiedy Wielkopolskie 
Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu przystąpię do dopro 
wadzenia na osiedle gazociągu. 
Miasto korzysta już od grudnia 
z gazu ziemnego, z wyjątkiem 
nowego osiedla. (st)

wobec poznania”; 16.30 — Dziennik 
(kolor); 1G.40 Dla dzieci — „Pora 
na Telesfora” w programie film 
z serii „Kret”; 17.20 — Turystyka 
i Wypoczynek; 17.45 — Tygodnik 
Informacyjny Młodych; 18 —
„Dwie szkoły” — telekonkurs; 
18.25 — Teleskop; 18.45 — Rekone­
sans w przyszłość — „Statek kos­
miczny” — „Ziemia”; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor); 20.20 — 
„Ryzykanci” — ode. I — dok. 
film ser. prod. amen (kolor); 20.45 
— Panorama — Tygodnik public. 
(kolor); 21.25 — Wiadom. sport.; 
21.30 — Międzynar. Dzień Teatru 
— „Spotkanie z Melpomeną” tra­
gedia grecka — program public.- 
artystyczny prezentujący fragmen 
ty tragedii antycznej: Ajschylosa, 
Eurypidesa, Sofoklesa. Z udzia­
łem: aktorów Teatru Narodowego 
z Aten; 22.35 — Dziennik (kolor); 
22.50 — Informacje — Towary — 
Propozycje.

PROGRAM II: 16.55 — TV Kurs 
Informatyki; 17.25 — Wojskowy 
film dokumentalny; 17.55 — „Arsen 
Łupin” — ode. I — ser. film franc. 
(kolor); 18.50 — Język niemiecki 
— 1. 22; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.20 — Z cyklu „On 
i ona” — „Rówieśnicy”: 20.50 — 
„Gzy to miłość’’ — fab. film weg. 
(od lat 16); 22.10 — 24 godziny (ko 
lor): 22.20 — TEST — ..Waluta”; 
22.35 — NURT — Filozofia „Pier- 
wotność działania wobec pozna­
nia”; 23.05 — Język rosyjski — 1. 
24 — powt. 

się książki klasyków jak i na­
szych współczesnych autorów.

UDANY MARIAŻ
Na I piętrze gmachu biblio­

teki znalazło swoje lokum Mu­
zeum Ziemi Gostyńskiej. Dobry 
był pomysł z tym mariażem, 
obydwie bowiem placówki słu­
żą rozwojowi kultury. O gene­
zie powstania muzeum, o 
zaangażowaniu się społeczeń­
stwa gostyńskiego w organiza­
cję tej placówki, opowiada ku­
stosz muzeum, prezes Gostyń­
skiego Towarzystwa Kultural­
nego — Wacław Oźminkowski.

— Od wielu lat marzeniem 
naszych działaczy kulturalnych 
było utworzenie muzeum re­
gionalnego. Patriotyczne trady­
cje walk o społeczno-narodo- 
we wyzwolenie Ziemi Gostyń­
skiej pragnęliśmy ukazać mło­
dym pokoleniom. Tradycje te 
sięgają roku 1835, kiedy to spo 
łeczeństwo Gostynia powołało 
do życia pierwszy dom kultu 
ry w Wielkopolsce — „Kasyno 
Gostyńskie”. Trzeba zazna­
czyć, że działo się to w ckr< - 
sie największego nasilenia akcji 
germanizacyjnej w Wielkopol­
sce. Kasyno skupiało najbar­
dziej postępowe elementy i pro 
wadziło działalność patriotycz­
ną. Okres międzywojenny to 
działalność słynnego „Fre- 
dreum”. Ale jednocześnie w 
tym czasie Gostyń przeżywa 
wystąpienia bezrobotnych, do­
magających się pracy i chleba. 
Krwawą demonstrację przed 
starostwem w 1936 roku uka­
zuje nam obraz przy wejścia 
do muzeum.

LEKCJA HISTORII
Z okresu drugiej wojny 

światowej starano się zebrać 
jak najwięcej dokumentów i 
pamiątek, świadczących o wal 
ce mieszkańców tej ziemi z 
okupantem. Są listy z obozów, 
z więzień, pisane przez skaza­
nych na śmierć, dokumenty mó 
wiące o szykanach dnia co­
dziennego. Wśród tych doku­
mentów jest unikalny plakat: 
na czerwonym papierze, wiel­
kimi czarnymi literami, 7 na- 
zwisk mieszkańców powiatu, 
skazanych przez okupanta na 
śmierć za działalność patrio-

Na idjęeu:
część zbioru 
rzeźb ludowych.
Fot. — H. Kanua

Ostrowskie święto 
dzieci specjalnej troski

Gościnny zawsze Dom Kultury w Ostrowic rozbrzmiewał 
ostatnio gwarem, muzyką i piosenką dzieci szkół specjal­
nych z powiatów: Jarocin, Kalisz, Krotoszyn, Ostrzeszów. 
Ostrów i Turek. Z okazji 50-lecia Sekcji Szkolnictwa Spc 
cjalnego ZNP z inicjatywy Zarządu Sekcji ZNP Oddział " 
Poznaniu odbył się tam Rejonowy Przegląd Dorobku Arty­
stycznego i Pracy Kół Zainteresowań Szkolnictwa Specjal­
nego.
Organizatorem tej imprezy 

był Wydział Oświaty. Wycho­
wania, Kultury, Kultury Fi­
zycznej i Turystyki, Urzędu 
Powiatowego oraz Powiatowa 
Rada Zakładowa ZNP i Dyrek 
cja Szkoły Podstawowej nr 12 
w Ostrowie.

Otwarcia przeglądu dokonał 
z-ca Inspektora Szkolnego d/s 
Kultury — Wojciech Gilarski, 
który omówił stan organizacyj 
ny szkolnictwa specjalnego w 
powiecie ostrowskim i perspek 
tywy jego rozwoju. Przewodni 
cząca Zarządu Sekcji w Po­
znaniu — Kazimiera Moraw­
ska przedstawiła 50-letnią 
działalność sekcji, podkreśla­
jąc szczególną rolę, jaką odgry 
wała w organizowaniu szkol­
nictwa specjalnego dr Maria 
Grzegorzewska.

W hallu Domu Kultury zor­

tyczną. Starano się równio 
ukazać okres walk o umocnić 
nie władzy ludowej. Uchronić 
od zapomnienia, przekaza' 
przyszłym pokoleniom ~inforC 
mac je o tych, którzy za o jczyl 
nę oddali swoje życie. Tuhi 
powinny odbywać się lekcje 
historii dla miejscowych szkół 
Bliższe staną się wtedy sprał 
wy, które młodzież zna czasa- 
mi tylko z podręczników.

BOGATA W LUDOWĄ 
TWÓRCZOŚĆ

Piękne eksponaty zgroma­
dzono w dziale etnograficznym 
Niektóre stare, mające po kil­
kaset lat, niektóre młodsze 
Wszystkie świadczą jednak-0 
zacięciu artystycznym iudu 
gostyńskiego. Piękne ludowe 
stroje biskupiańskie, stare na­
czynia użytkowe, figurki, świąt 
ki zmuszają do podziwu i za­
stanowienia się.

Nie zapomniano również ó 
ludziach, którzy najbardziej 
zasłużyli się Ziemi Gostyńskiej 
— tych, którzy zmarli i tych, 
którzy żyją. Ten dział uzupeł­
niają ciekawe wydawnictwa;

PRZYKŁAD WART 
NAŚLADOWANIA

Zajdźmy przy okazji do Mu­
zeum Ziemi Gostyńskiej, oglą­
dnijmy je. Ocalono prze i za­
pomnieniem historię ziemi, jej 
zwyczaje, udział w tworzeniu 
dóbr kulturalnych narodu, w 
walce o wyzwolenie narodowe 
i społeczne.

Czy Gostyń nie może być 
przykładem dla innych powia­
tów? Czy nie posiadają cne 
pięknych tradycji? Naszym zda 
niem muzeum nie można trak­
tować tylko jako zbioru parnią 
tek Właściwie zorganizowane, 
tworzy jeszcze jedno ogniwo w 
działalności ’ wychowawczej 
młodego pokolenia.

Czy w organizowaniu nowia- 
towych lub rejonowych mu­
zeów nie powinno przyjść z 
pomocą Muzeum Narodowe w 
Poznaniu? Przekazać pewnej 
części eksponatów, zalegają­
cych obecnie magazyny i tyl­
ko z okazji okolicznościowych 
wystaw oglądających światło 
dzienne? Wydaje się, że byłoby 
to działanie w interesie spo­
łecznym. (jk) 

ganizowano z okazji tej impre 
zy wystawę pracy kół zain­
teresowań, w której — prócz 
wymienionych szkół — uczest 
niczyła też Szkoła Podstawo­
wa nr 2 w Turku. Prace dzie­
cięce, wykonane w różnych 
technikach i materiałach oraz 
duża liczba eksponatów budzi 
ły uznanie zwiedzających. By 
ły one dowodem, że dzieci 
szkół specjalnych, właściwie 
pokierowane przez oddanyc , 
wychowawców, mogą wykazac 
się swoimi uzdolnieniami, co 
w konsekwencji przyczynia sie 
do wytworzenia u nich poczu­
cia przydatności dla spoleczen 
stwa.

Najlepsze zespoły, wyłonione 
po przeglądach w innych rejo 
nach, wezmą udział w woje- 
wódzkim Przeglądzie w dni 
11 maja w Poznaniu, (w)

inst.ru

